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Dotychczasowe osiągnięcia i zamierzenia Rządu
Expose tow. piemiem

*

„Nasze granice i bezpieczeństwo — 
są miarą bezpieczeństwa wszystkich krajów“
Prezydent Bierut na posiedzeniu SejmuI Moskwie,, jak również stanowisko 

Związku Radzieckiego w sprawie poi

Wczorajsze posiedzenie Sejmu miało specjalnie uroczysty 
charakter. Po raz pierwszy zasiadł w loży prezydenckiej, wita
ny burz? oklasków Izby, Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław 
Bierut. Następnie długotrwale oklaski witaj? wchodz?cego 
na salę Premiera tow. Cyrankiewicza.

Frekwencja poselska o wiele większa, niż na ostatnich po
siedzeniach. Również w lożach dyplomatycznych widać 
o wiele więcej przedstawicieli obcych placówek. Ławy praso- 
we przepełniane, prasa zagraniczna zjawiła się w komplecie, 
z prasy krajowej prócz sprawozdawców parlamentarnych, jest 
wielu dziennikarzy innych działów. Również miejsca dla pu
bliczności okazały się tym razem niewystarczające. Dużo pu
bliczności stoi z tylu. za miejscami siedzącymi. Bardzo wielu 
na^et tych „ustosunkowanych1’, którzy reflektowali na miej
sca na galerii, musiało ode iść z kwitkiem.

To olbrzymie zainteresowanie spowodowane zostało przede 
wszystkim zapowiedzianym expose tow. Premiera.

sklej, tj .  po drodze zabezp ieczen ia  
P o te e  itrvvst;go bezpieczeństwa, utrwa
lenia grar.I'e | udziału w budów 5c |>o-, 
wszcehnego pokoju I bezpieczeństwa.;
Polska jest w ierna tym  zasadom  we?
wszystkich swoich p o c ię c ia c h  kre4,!Ć dokonany o s t a n o  przełom w 
ie ren e  międzynarodowym. Tym zasa- j e!osl,in,‘J5ch • * * *  Po1^  1 CM"ho-
dom odpow iada olanowi&ko P olsk i, za

skich  g ran ie  zachodnich . F ak ty  te do 
w odzą, że p rzy jaźń  po lsko  - radziecka  
n ie jesit ty lko  fo rm u łą  dyp lo m aty cz
n ą , lecz jest w ypełn iona żywą treśc ią  
w zajem nej pom ocy i se rdecznej w spół
p racy .

Z dużym  zadow oleniem  należy pod-

Posicdzen ie  o tw orzy ł o godz. 16.05 
M arszałek  Sejm u, . w ita jąc  P rozydeula, 
R z ec z^ b k p o lile j. Przed p rzy stąp ie 
n iem  dó po rząd k u  dziennego, M arsza
łek  p o in fo rm o w ał Izbę, że P rezydium  
Sejm u postanow iło  odrzucać wnioski 
posłów  N adobnlka i N ow aka z PSL w 
sp raw ie  p ro to k ó łu . W odpow iedzi po 
seł Now ak zw raca się jam ow nie do Iz
by o  poddan ie  jego w niosku pod dy 
skusję  i g losow anie. Kiedy Iow. poseł 
W itis r fw s k l (PPR ) p ro p o n u je  p rz e j

ście nad wnioskiem  posła Now aka do 
'porządku^dzjennegp , jU ars#ił$ ^ j O n t e  
dza g losow anie, w k tó rym  cała Izba, -z 
w yją tk iem  klubu PSL, w ypow iada się 
przeciw  w nioskow i.

N astępnie M arszaitk  udziela, głosu 
Prezesow i Rady M inistrów , tow . Jó z e 
fowi C yrankiew iczow i, dla w ygłoszenia 
expose. Tow C yrankiew icz w chodzi na 
trybunę, wołany d ługo trw ałym i o k la 
skam i.

5-m iesięczna praca i zamierzenia na przyszłość

jęte w sp raw ’e rozb ro jen ia , kon tro li, 
energii! atom ow ej, w Siprawie Pałcsty  
ny i w sp raw ie  greckiej. P o dstaw ow ym ' 
fundam entem  polskiej po lityk i zagra- 
niczmej był i jes t ro zw ija jący  się s ta 
le stosunek szczerej p rzy jaźn i i w spół
p racy  zc Z w b zk le ta  R adzieckim . P rz y 
jaźń  ta daje  w idoczne d la w zystkich 
owece. Zaliczyć do n ich  należy po 
zytyw ne wyniki póliityiznc. i gosp<- 
darcze, wiizyły delegacji rządow ej w

Słow acją. Podp isany  w m arcu  ł>r. u 
kład o p rzy jaźn i i w zajem nej pom ocy 
um ocnił n iew ątp liw ie  w spółzależne 
bezpieczeństw o Polski i Czechosłow a
cji s tw orzy ł trw ałe  podstaw y dla u 
m ocnien ia  p rzy jaźn i j dał podłoże do 
rozw iązan ia  w szelkich n ie zała tw io 
nych do tychczas trudnośc i W  n a j 
bliższych dn iach  podpisany  zostanie 
m iędzy obu k ra jam i uk ład  g o sp o d ar
cze, obe jm ujący  szerokj w achlarz za
gadnień . IV najbliższym  czacie po d p i
sana zostanie  rów nież konw encja kul

Na w stępie swego expose Premier 
Cyrankiewicz stw ierdza, że czuje się 
w obow iązku zdać sp raw ę n i e  tylko 
z zam ierzeń  R ządu na przyszłość, ale 
rów nież  z dotychczasow ego pięciom ie
sięcznego okresu  p racy  nowego R zą
du. Rząd, w yłon iony  ze zw ycięskich 
wyborów w dniu 19 stycznia, nie za
w iódł oczekiwaniu w ielom ilionow ych  
m as wyborców. W  dotychczasow ym  
okresie  p racy  R ządu pozycja Polski 
n a  te ren ie  m iędzynarodow ym  uległa 
dalszem u w zm ocnieniu , n astąp iły  d a l
sze po,alępy w zaludn ien iu  i zagospo
d aro w an iu  Ziem O dzyskanych, d a le 
ko idąca a k c ja  oszczędnościow a dała 
ju ż  pokaźne wyniki o raz  poczyniono 
pimovsv.i kr.T,i ,, k ie ru n k u  uspfaw uie- 

nsfitciracji. Jak ko lw iek  w yniki 
lO/i jeszcze zbyt m ałe  slano1- 

y-oą • one , n iew ątp liw y  t ro k  na- 
prr.oa. , < p r-ysziość  Rząd ? racę swo
je  esnsi jeszcze bardziej’ pzpraw nić. 
i.c ly -.h cza to w e  w yniki zaw dzięczam y 
niev, u.;pi.v, ,e is tn ie jące j kons»*h<latji 
p o ń . y Zucj i i w artości Kząilu p o w sta 
łego /. w yborów . Zw artość ia zrodziła 
się ilu g ru n c ie  koncepcji u stro jow ej 
oraz na w spólnej koncepcji u trw alen ia

i... „

te

niepodległości Po lsk i w k onkre tnych  i 
ko rzystnych  h isto ryczn ie  w aru n k ach . 
B ardzo 1'czne są różn ice  m iędzy o k re 
sem po wojnie poprzedniej, to jest po 
roku 1918, a po w ojnie obecnej. Go
spodarczo obraz zniszczeń obu tych 
okresów  nie da  się porów nać, je d n a k 
że po lityczn ie  zdołabśtny w ydobyć 
znaczn ie  w iększe siły  n a ro d u  niż te, 
k tó re  wów czas n ie  zdołały u trzym ać 
w ładzy. T a zw artość społeczeństw a 
p rzyniosła  zw ycięstw o w yborcze. Mo
gą Istnieć różnice zdań  pom iędzy po
szczególnym i s tro n  nie! w cm i k o a lic ji 
rządow ej, co  do  sposobu  e jęc ia  w spól
nego projzyatnu gospodarczego li po li
tycznego, jed n ak że  w szystk ie  te  roz- 
kir/tttiM-, są jiCłi /.wyeiężaiie. i „  jest 
u*.: tv iijra i i . .,, »..vv i y r L  |#.x*-snyrzdłjtt 
l".«i:.r t |  j  i* ji pCłt* V.'./*
C'Cj, ' Vv,s . i £.0k!,t....r,c , —' . n u . . r*
iccnCt.raEyMiiycb. Ł t o  rip rcsests ją  
in irre sy  wazysliifeb i itfc ;  p racy , jest i 
będzie ca  pzzy&aiość rę k o jm ią  koo- 
sefcwcnJnej rea lizac ji p ro g ram u  rz ąd o 
wego. P rze jaw ia  się to  w e w szystk ich  
dziedzinach, a  przede w szystk im  w 
dziedzinie p o lityk i zagran icznej.

Sukcesy polskiej polityki zagranicznej
W  dziedzinie po lityk i zagran icznej 

Rząd kroczy konsekw en tn ie  p o  te j sa 
m ej d rodze, na  k tó rą  w szedł w o k re 
sie odbudow yw ania  państw ow ości pol-

Uroczystości w rocznicą śmierci
Mieczysława Niedziałkowskiego

T *  ziś. 20 b. m. odbędzie się o godz. 16.30 w sali 
„Romy’1 w Warszawie uroczysta akademia dla człon

ków i sympatyków Polskiej Partii Socjalistycznej.
Akademię zagai i przewodniczyć jej będzie przewodniczą

cy CKW PPS, tow. min. Edward Osóbka-Morawski.
Przemówienie o działalności wielkiego działacza socja

lizmu polskiego wygłosi przewoc’iiicz?cy ZPSS, tow. Julian 
I-Iochfeld.

Wf  sobotę, 21 b. m. odbędzie się w Palmirach wielka 
manifestacja socjalistyczna nad mogił? Tow. N ie

działkowskiego.
Przemówienie wygłosi wiceprzewodniczący CKW PPS, 

tow. Adam Kuryłowicz, który dokona odsłonięcia gro
bowca.

Wielkość Niedziałkowskiego
Mija siedem lat od chwili śmierci męczeńskiej Mieczysława 

Niedziałkowskiego, przywódcy Polskiej Partii Socjalistycznej, 
teoretyka demokratycznego socjalizmu, wytrawnego i praco
witego parlamentarzysty, redaktora „Robotnika”, który go
dnie utrzymywał blask, jaki temu stanowisku nadał Feliks 
Perl, znawcy zagadnień międzynarodowych, człowieka dum
nej prawości, bojownika praw ludu i praw narodu — W iel
kiego Polaka i W ielkiego Socjalisty.

W  zeszłym roku żałobna manifestacja w Palmirach, 
gdzie na miejscu męczeństwa spoczęły doczesne szcz?tki Mie
czysława Niedziałkowskiego, zgromadziła dziesi?tki tysięcy lu
dzi i przekształciła się w potężny apel wierności dla ideałów, 
o które Zmarły walczył i za które zginał. W  Palmirach spo
częły istotnie tylko doczesne szczątki Niedziałkowskiego. To, 
co było Jego dusz? —  socjalizm polski —  żyje, “walczy i two
rzy. Żyje w niezniszczalnej wartości ofiary bojowników, któ
rych wielkość Niedziałkowskiego zagrzewała do walki, a 
śmierć Ich czyniła nieśmiertelna. Żyje w dążeniach i tęskno
tach ludu polskiego. Żyje w progratnie. w bojowym i twór
czym programie Polskiej Partii Socjalistycznej, partii polskiej 
klasy robotniczej i narodu polskiego. Żyje w tym wszystkim, 
co w świadomości polskich mas ludowych coraz mocniej i co
raz jaśniej symbolizuje treści? półwiekowego doświadczenia 
ugruntowane zawołanie Niepodległości i Socjalizmu.

W  działalności Mieczysława Niedziałkowskiego, jak w 
działalności każdego innegó człowieka, mogły być błędy i były 
biedy. Ale nie było w niej ani na krok odstępstwa od tego, co 
stanowiło i stanowi sens istotny i treść najgłębsz? polskiego 
socjalizmu. W tym jej wielkość. Jej wielkość — to wielkość 
polskiego socjalizmu, wielkość historycznej roli proletariatu 
polskiego, tak jak tę rolę pojmuje PPS. fej wielkość — to wiel
kość PPS; wielkość Partii, która przecież także poprzez własne 
doświadczenia i błędy torowała drogę dla swych celów — 
ale której roli w życiu narodu polskiego nikt i nic nie potrafi 
■'-“ -cznie umniejszyć. Bo PPS, program PPS, cele PPS, d?że- 

PPS —  to krew z krwi i kość z kości ludu polskiego.
sztucznie
aia

Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socjalisty, 
ćzoej zwrócił się do wszystkich członków i sympatyków PPS 
z -wezwaniem do składania 1-złotawych datków, z których 
uróść ma fundusz uczczenia pamięci Niedziałkowskiego. Cho
dzi właśnie o te 1-złotowe datki. Chodzi właśnie o to, by ów 
fundusz był kopcem, do którego dorzuci sw? grudkę każdy 
w Polsce, kto solidaryzuje się z tym, co reprezentował N ie
działkowski, co reprezentuje PPS. Chodzi o akt wierności ide
ałom PPS, o wysiłek organizacyjny, a nie o wysiłek finan
sowy.

Zamanifestujmy siłę PPS cieniom Mieczysława Niedział
kowskiego. S? nas setki tysięcy członków Partii, a miliony 
folidaryzuj?cych się z tym, co stanowi dla PPS wielkość dzia
łalności i bohaterstwo śmierci Niedziałkowskiego. Policzmy 
się. Niech każdy z nas w ci?gu czerwca uda się do 'najbliż
szego lokalu partyjnego PPS i złoży tam jedn? złotówkę. 
Niech każda organizacja partyjna pokaże realny zasięg swych 
wpływów i poziom swej sprawności. Sprawdzimy rezultaty 
na Radzie Naczelnej w dniu 30 czerwca.

Uczcimy pamięć wielkiego bojownika PPS zamanifestuje
my wierność ideałom Niepodległości i Socjalizmu.

Wierność Polskiej Partii Socjalistycznej.
JULIAN HOCHFELD

tu ra ln a  po lsko  - czechosłow acka. N ie
w ątpliw ie t  rów nym  pow odzeniem  w 
duchu so lidarności słow iańsk iej ro z 
strzygnięte  zostaną  w szystk ie inne za
g adnien ia, a  m ięd ly  innym i i kw estie  
narodow ościow e.

Przyjazne stosunki polsko-jugosło
w iańskie znalaz ły  o s ta tn i now y w yraz 
w układzie  gospodarczym  m iędzy obu 
p ań stw am i. W  w yniku akc ji re p a tr ia 
cy jnej w róciło  do tąd  do  k ra ju  ponad  
15.000 ro daków  w raz z całym  doby t
kiem .

P rzy jaźn ią  n acechow ane są stosunki 
z Bułgarią, z k tó rą  zaw arta  zostan ie  u- 
mowR o w spółpracę k u ltu ra ln ą  o raz  no 
w y  u k ład  handlow y. P om yśln ie  u k ła 
d a ją  się sto sunk i z Rumunią. W  n a j
b liższym  czasie rząd  polski w yznaczy 
posła na W ęgrzech. D obrze u k ład a ją  
się sto sunk i Polski z Norwegią,, Danią, 
a zwłaszcza ze Szwecją, z k tó rą  o s ta t
n io  została  zaw arta  um ow a gosp o d ar
cza polsko-szw-edzka. Znacznem u oży
w ieniu uległy rów nież  sto sunk i Polski 
z k ra ja m i Bliskiego W schodu, zw łasz
cza w dziedzinie gospodarczej.

Z zadow oleniom  naieży podkreślić  
znaczny postęp w dziedzinie norm ali- 
r.acji . stosunków  polsko-brytyjskich  
Przyczyniła się do lego w izyta Bevina 
w W arszawie, p rzeprow adzone p rz y ja -  
znę r o z m o w y i i U ą c j a  przez rząd 
bryfyjslłj j>olsl;o~aiigic!.skiego układu 
finansow ego oraz podpisanie umowy 
h and low ej p o lsk o -b ry ty jsk ie j. Po tych 
w stępnych k ro k ach  p o d ję te  być po
w inny wysiłki, zm ierza jące  do rozstrzj 
gnięcia zasadniczych zagadnień, a p rze 
de w szystk im  zagadnienia niem ieckiego 
oraz zagadnienia naszych granic zacho
dnich. Z ałatw ienia i w y jaśn ien ia  w y
m aga również sprawa dem obilizacji 
żołnierzy byłych polskich sił zbrojnych 
pod dowództwem  brytyjskim  oraz po
wrotu ich do kraju. Mimo licznych  
tru dnośc i pęd do pow ro tu  do kraju 
w śród -tych żołn ierzy  nie słabnie i ' w 
m aju  br. w róciło  z Anglii około 15 tys. 
żołnierzy.

Polska nie będzie szczędziła w ysił
ków  —; m ówi d a le j P rem ie r — d la  za
cieśnienia przyjaznych stosunków I 
ws(. ółpraey ze Stanami Zjednoczonym i,
co stanow ić  m oże czynnik  sp rz y ja ją 
cy ustanow ien iu  trw ałego pokoju i o d 
budowy ekonom icznej, a  więc 2 w a
runków  niezbędnych  d la pom yślnego i 
h arm o n ijn eg o  rozw oju  w szystk ich  n a 
rodów  E uropy . O pinia po lska jest zgo
dna co do tego, że nieszczęściem  dla 
E uropy  byłoby rozbicie je j  n a  dwa o -  
boizy. Dla stab ilizacji stosunków  w E - 
u rop ie  n iezbędne jes t fo rm aln e  za ła t
w ienie spraw y naszej g ranicy  zachod
niej. W ypow iedzi su g eru jące  rew izję  
naszych g ran ic  i pom nie jszen ie  te ry 
to ria ln e  R zeczypospolitej, p ierw szego  
przecież a lia n ta  w czasie m in ionej woj 
ny, na  rzecz Niemiec, nie sp rzy ja  o - 
siągn ięciu  tych  celów.

O czekujem y trw ałego  u regu low an ia  
naszych  sto su n k ó w  z f r a n c ja .  M iano
wany" n iedaw no  am b a sa d o r polski w 
P ary żu  kon tynuow ać będzie  rozm ow y 
w sp raw ie  nowego porozum ien ia  so ju 
szniczego po lsko  -  francusk iego . .Spo
dz iew ać się należy rów nież  pom yślne
go zakończen ia  rozm ów  gospodarczych  
m iędzy obu k ra ją  mi. jak rów nież dal
szych postępów  w dziedzin ie  w sp ó łp ra 
cy k u ltu ra ln e j.

Rząd polski z uw agą śledzi rozwój 
zagadnienia niem ieckiego. N iew ystar
czający  przebieg  akc ji d en az ifik acy j- 
nej i dem ilita ry zacy jn e j o raz  n iepoko
jące objaw y o d rad za jąceg o  się szow i
nizm u w Niem czech o d d a la ją  raczej 
niż zb liżają  do zadaw ala jącego  rozw ią
zania skom plikow anego  prob lem u  Nie
miec Polska dom agać się będzie ta 
kiego rozstrzygnięcia  tego prob lem u , 
k tó re  zapew ni je j i całem u św iatu  sp ra  
w iedliwy, trw ały  po k ó j i bezpieczeń
stwo.

Nasze granice i bezpieczeństwo —
stw ierdza Prem ier — są miarą bezpie
czeństwa wszystkich innych narodów.

fDokonczenie na str. 3-ej)

Przyjazd ekspertów
Międzynarodowego Banku Odbudowy
\V dniu 19 bm. na zaproszenie Rządu Polskiego, przybyła do W arsza

wy 4-osobow a delegacja ekspertów M iędzynarodowego Banku Odbudowy 
w W aszyngtonie, w składzie następującym : Elmer Burland — z Depar
tam entu Pożyczkowego, W illiam W elk — szef W ydziału W schodnio- 
Europejskiego, Sam uel Lipkowitz — ekspert techniczny i H. F. Hebley —  
ekspert węglowy.

Na lotnisku delegację witali przedstawiciele M inisterstwa Przem ysłu  
i Handlu, Skarbu oraz Narodowego Banku P olskiego i CUP. CbecnJ bj ii 

również członkow ie ambasady am e- 
Przyjazd ten łąezy się  ze zgłoszo- 

sk l wnioskiem  o  przyznanie Polsce 
(pożyczki w w ysokości 600 m ilionów  
dolarów. Pobyt ekspertów w Polsce  

pożyczki w wysokości 600 m ilionów  
dolarów. Pobyt ekspertów w Polsce  
potrwa kilka tygodni.

L O N D Y N  (PA P). W czw artek  
rano opu ściła  lo tn isk o  lo n d y ń 
skie sp ecja ln a  m isja  B anku M iędzy
narodow ego, w y sła n a  do P o lsk i w  
celu zapoznania s ię  z sytu acją  go 
spodarczą kraju  przed przyznaniem  
pożyczki, o  którą zab iega  rząd p o l
ski.

P rzew od n iczący  m isji B urland , u - 
d zielił w y w ia d u  lond yńsk iem u ko- 1 
respond en tow i P A P . B urland  pod- > 
k reślił, że  d e legację  w y sy ła  do P ol- | 
sk i B ank M iędzynarodow y, a n ie  i 
rząd St. Z jednoczonych, w ob ec cze- ; 
go w sze lk ie  d ysku sje , toczące się  J  
dziś w  zw iązku  z p lanem  M arshalla ' 
n ie  m ają i n ie  będą m iały  w p ływ u  
na rokow ania  B anku M iędzynarodo- - 
w ego  z rządem  polsk im .

„D elegacja  nasza  —  ośw iadczył ; 
B urland — jedzie  do P olsk i, aby z a 
poznać się  szczegółow o z gospodar
czą sy tu acją  P olsk i. W ten sposób  
b ędziem y m ogli uzupełn ić złożone  
już uprzednio przez rząd polsk i in 
form acje  o sy tu a cji gospodarczej 
kraju . M isja nasza b aw ić będzie w  
P o lsce  około 6 tygodn i, poczym  w ró 
ci do W aszyngtonu, gdzie ostateczn ie  
zapadn ie decyzja  w  sp raw ie ud zie
lenia pożyczki rządowi polskiemu, i

Uroczystości
partyjne
w  B y d g o s z c z y  
w dniu b iipca ii. r.

W dniu 6 lipca br. odbędzie się  
w Bydgoszczy uroczystość odsłon ię
cia sztandaru kom itetu grodzkiego 
PPS oraz w ręczenia dziesięciotysię- 
cznej legitym acji członkowskiej na 
terenie miasta.

U roczystości odbędą się  pod pro
tektoratem kom itetu honorowego, 
w skład którego wchodzą: przewod
niczący Rady Naezelnej PPS — 
tow. Stanisław Szw albe, p rzew o d n i
czący CKW  PPS — tow. E dw ard  
O sóbka-M oraw ski, se k re ta rz  gene
ralny CKW  PPS — tow. Jó ze f Cy
rankiewicz, przew odniczący  W K 
RFS — tow. W ojciech  W ojew oda, 
i sekretarz W K PPS — tow. Ste
fan Rutkowski, przew odn icząca  wo-r 
jcw. rady kobiet — Iow. Stefania 
D zlęciołowska, w iceprzew odnicząca 
sekcji kobiet MK PPS — iow. J a d 
wiga K lotzowa i członek rady ko
biet CKW IT’S — tow. Jadwiga L o
tno wska.

W czasie uroczystości przem a
wiać będzie przewodniczący CKW  
PPS tow. Osóbka-M orawski na te
mat aktualnych zagadnień politycz
nych i  gospodarczych.
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Wmrszawa, 20 czerwca

A pel do in te ligen cji
P LENUM Komitetu Osulnoda- 

wiańskiego, które obradowało 
osteidM w Warszawie, uchwaliło 
apel do inteligencji całego świata, 
w który na m. in. czytamy:

„Słowianie wysoko cenią i szanują 
wotneść i  nieaaleśnaść wszystkich 
narodów i w  imię szczęścia i roz
kwitu ludzkości pragną osiągnąć 
przyjazną współpracę pnmięd::;' na
rodami wszystkich krajów. Współ
praca między narodami jest konie
czna i możliwa pomimo, ie  istnieją 
różnice systemów politycznych i go
spodarczych w  poszczególnych kra
jach. Sława Generalissimusa Stali
na o tym, że „dla zrealizowania

•współpracy — trzeba mieć chęc 
współpracy i szanować systemy pań
stwowe, wybrane przez dany naród“
— głoszą wielką prawdę.

„Świadomość i sumienie narodów 
wymagają, aće ł#  jedno z najwięk
szych osiągnięć nauki — odkrycie 
energii atomowej — było wykorzy
stywane nie dla celów wojny i szan
tażu dyplomatycznego, ale dla do
bra całej ludzkości. Demaskujcie 
nieustannie imperialistów, usiłują
cych pod płaszczykiem „pomocy- 
dla narodów, które ucierpiały wsku
tek wojny, wziąć te narody w  nie
wolę. Demaskujcie grabieżców im
perialistycznych, którzy wykorzy
stują trudności powojenne i ciężką 
sytuację narodów wyzwolonych dla 
wzięcia ich w niewolę i dla zgnie
cenia nowych postępowych ustrojów 
demokratycznych.

Wałczcie wszystkimi prze jawa
mi taszyzinu w  jakiekolwiek szaty 
by się stroił. Pamiętajcie, że tak 
tliugo, jak długo nie będą wykarczo- 
waue resztki taszyzmu, nie może być 
pokoju na świacie!"

W dalszym ciągu apel zwraca się 
do dziennikarzy z postępowej demo
kratycznej prasy we wszystkiej kra- 
jaeh i wzywa ich:

„Demaskujcie haniebnych oszczer
ców, usiłujących posiać nieufność i 
wrogość do Związku Radzieckiego, 
do kraju, który odegrał decydującą 
rolę w osiągnięciu zwycięstwa nad 
fąszyzmem. Demaskujcie rozbójni
ków pióra, którzy starają się oczer
nić miłujące wolność narody sło
wiańskie. Rozpowszechniajcie śmia
ło prawdę o Związku Radzieckim, 
o Jugosławii, Polsce, Czechosłowa
cji, Bułgarii i o innych -krajach de
mokratycznych oraz o działaczach 
tych krajówT nieugiętych bobrw w t o 
kach o szlachetne, humanistyczne 
idee ludzkości".

Na zakończenie apel stwierdza, ic  
przyjaźń słowiańska jest potężnym 
czynnikiem pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Treść apelu Komitetu Ogólnoslo- 
wiańskiego powinna dotrzeć do ca
łej inteligencji i do wszystkich lu
dzi pracy w krajach słowiańskich, 
a także i innych państwach demo
kratycznych.

Przed odpowiedzią rządu Radzieckiego
omawianie planu Marshalla jest bezcelowe'

stwierdza minister Bevin
w Izbie Gmin

£iódz
wita entuzjastycznie
delegatów  narodów

.słowiańskich
j Łódź g o śc iła  wezwraj u ca ea tu itó w

N a s tę p n ie  tn m . B ev in  p o d k re -  ! Ze względu Iia niezmierną pilność J Plenum Komitetu Ogólaicsiłowiaitelkiejjo, 
Ślił, Że u w aż a  p ro p o z y c je  M ars- J powzięcia intejątywy, ministrowie Bi-1 Goście zostali przyjęci na diwarcu
1 11 1 • 1 I MO l l l ł  « D s c l n  nneinnn,i iTil!  „ „ f, „ f \ 1 1  ^  tiiJaei'i a  a aXo/vishalla za nadzwyczaj korzystną ciaułt > Bevin postanowili zapropono- 
dla Europy. Rz*d brytyjski nie ?»ć M°ł0ltOw0wi' ze
stracił ani chwili i przystąpił na-

.... tychm iast do  rokowań, żehy
L O N D \ N  ( PAP i . Debaca w Izbie G m in w sprawie poit- i propozycje tę zrealizować.

tyki zagranicznej rozpoczęła się przem ówieniem  b. m inistra j
spraw  zagranicznych Edena. Poruszył on sprawy swigzane z  pla- I g d z i e  o d b ę d z ie  s ię
nem M arshalla, o którym  wyraził sie z entuzjazmem. Eden za -i KONFERENCJA
aprobow ał decyzje rządu brytyjskiego w spraw ie podjęcia ini- { LONDYN (PAP). Jak  inform uje 
cjatywy zrealizowania p la n u  M arshalla. j Reuter, wspólna nota W ielkiej B ry-

' tan ii i F rancji do Związku Radziec
kiego proponuje Paryż łub Londyn, j

K oniec s tra jk u
marynarzy w USA

NOWY JORK (SAP). Czterodniowy 
sMajk marynarzy w portach wybrzeża 
ałłaitiyckiego został zakończony. Przed 
sławicśele marynarzy aprobowali 5 
proc. podwyżkę płac.

W sprawie likwidacji strajku na wy
brzeżu Pacyfiku rokowania jesizczc 
trwają.

E isenhow er
zaprzecza

N. YORK (PAP). General Eisen
hower zaprzeczył wiadomościom, ja
kie ukazały się w prasie, według 
których miałby on ustąpić ze sta
nowiska szefa sztabu armii ainery- i 
kańskiej i zostać referentem uni- j 
worsytetu Columbia.

I

O ŚW IA D C ZE N IE  B EV IN A

branie ministrów spraw zagramcz 
nych W. Brytanii, Francji j ZSRR od
był© się V przeciągu tygodnia, rozpo
czynającego w dniu 23 czerwca 
br. celem przedyskutowania całego 
problemu".

Ja k  w ynika z dalszych oświadczeń 
rzecznika francuskiego M inisterstwa 
Spraw  Zagr., obie strony nie zam ie
rzały niczego przedsiębrać przed 
w yjaśnieniem  stanow iska ZSRR wo-

Po przem ówieniu Edena g ło s ; j»Ko miejsce spotkania 3 m in istrów : bec planu M arshalla, 
zabrał m inister B tvki, który po-j**>raw śnieżnych. Możliwe jed-1 Na pytanie, czy osiągnie,te w yniki 
wrócił Z Paryża kilka godzin i na ĉ> Mołotow uzna, iż. trudno m u j odpowiadają oczekiwaniom m inistra 
przed debata. Złożył oft krótkie 
oświadczenie, w którym  s tw ie r
dził, że odbył w Paryżu z m ini
strem  B idault wstppne rozmowy 
na tem at gospodarczej odbudo
wy Europy oraz propozycyj ame 
rykańskich przedstawionych w 
m owie m inistra M arshalla w 
H arvard.

„Postanow iliśm y wczoraj w 
Paryżu —  pow iedział Bevin 
—  zaprosić m inistra M ołoto- 
w a m  w spólną konferencję 
m inistrów  spraw  zagranicz
nych, k tóra odbyłaby się w  
przyszłym tygodniu, żeby o- 
m ówić tę  spraw ę w  cęłei roz
ciągłości. Przed odpow iedzią 
rządu radzieckiego bliższe o- 
m ów ienie tej kwestii byłoby 
bezcelowe".

ćbamia.

Wyrównanie uposażeń
pracowników państwowych

Amerykański pian rozbrojenia
przyjęty przez komisję ONZ

N. YORK (PAP) — Na komisji ONZ j knnwemojonalnc. Podział ten jest ©prze- 
do spraw roił)rojenia przyjęto -plon j e*ny z rewolucj ą Generalnego Zdrowia 
prac, zaproponowany przez Stany Zje- 
dcioezcne. 8 głosów wypowiedziało s'ę 
za projektem amerykańskim, Związek 
Radziecki głosował przeciwko projek
towi, Polska powstrzymała się od gło
su.

Plan amerykański w głównych zary
sach przedstawia się w epneófe nastę
pujący:

1) ogólne zasady rozbrojenia,
2) system  gw aran c ji przeciw ko po 

ły gw ałcen iu  .dych  zasad,
3) praktyczne , propozycje, doty

czące rozbrojenia w państwach, 
nie należących do ONZ.

Plam radziecki, który zmierzał do j ników państwowych (w ramach ńio- 
jwiązania ąprawy raziSrojedia z kon-; źliwości budżetowych skarbu), któ- 

trolą nad energią etomową, został od- i ry to postulat wysunięty został na 
nucony. Za planem tym glosowały! ostatnim  ogólno-krajowym kongre 
Związek Radziecki i Polska. Delegat jsi*  pracowników państwowych 
radziecki, Gromyko, złożył oświadcze
nie, w którym stwierdził, 'te plan ame
rykański wprowadza sztuczny podział 
na broń atomową i uzbrojenie t. z-w.

W ASZYNGTON POPIERA 
PROJEKT KONFERENCJI

będzie zorganizować w  tak  k ró tk im 1 Bevina, rzecznik odpowiedział: „Nie
term inie wyjazd do P aryża lub Lon- j wiem, ale sądzę, że Bevin jest bar-
dynu. ;• dzo zadowolony ze swej wizyty".

K om entator agencji Reutera wy-) Po spotkaniu z Bvvinem, Bidault 
raża przypuszczenie, że Francja i W. przyjął radzieckiego charge d ‘affai- 
Brytania już w  dniu 28 czerwca przy , res w  Paryżu Awałowa, by poinfor-
stąpią do rokowań z źa in teresow a-, mować go o wynikach rozmów bry-
nymi państw am i europejskim i n ie - ' tyjsko-francuskich. 
zależnie-od odpowiedzi Związku R a-j LAKE SUCCESS (SAP). Sekretarz 
dzleckiego. 'genera lny  ONZ T.ie oświadczył, że

J cały aparat techniczny Organizacji 
| Narodów Zjednoczonych oddany bę- 
j  dzie do dyspozycji narodów  euro-

WASZYNGTON (PAP). D eparta- pejskich, w celu realizacji planu 
m ent S tanu ogłosił kom unikat, w y - , M arshalla, 
rażający zadowolenie rządu Stanów 
Zjednoczonych w  związku z inicja
tyw ą angielsko-francuską, odbycia 
wspólnej konferencji m inistrów  
spraw  zagranicznych Związku R a
dzieckiego, W. B rytanii i F rancji 
dla omówienia am erykańskiego p la
nu pomocy dla Europy.

BIDAULT INFORMUJE AWAŁOWA
PARYŻ (PAP). Komunikat francu

skiego ministerstwa spraw zagranicz
nych ogłoszony po zakończeniu roz
mów Beyin — Bidault, stwierdza:
„Oba rządy uważają, że sytuacja eko
nomiczna Europy pociąga za sobą ko
nieczność szybkiego ustalenia ogól
nych programów. Programy te powin
ny być ustalone przez wszystkie kra
je europejskie, gotowe d© wzięcia u- 
działu w tej akcji w łączności z od
powiednią organizacją ONZ.

przez przedstawicieli władz, delegacje 
partii poilityiczaiyich, Zw. zawodowych, 
oraz organizacji społecznych i młodzie
żowych. przemówienie powitalne wy
głosił przez ydeftt miasta.

W imieniu delegacji odpowiedział ge
nerał Maslavtc — wznosząc okrzyki na 
cześć jedności słowiańskiej i Polski 
Ludowej.

Po zwiedzeniu ośrodków faferyc*- 
nych goście byli obecni na galowym 
przedstawieniu „Krakowiaków i Gó
rali.

Angielska pomoc
dla R. T. P. D.

L O N D Y N  (P A P ). —  O dby
ło się tu  konstytucyjne posiedze
n ie  brytyjskiego kom itetu współ
pracy z polskim Robotniczym 
Towarzystwem  Przyjaciół Dzie- 

!ci, k tóry  zajmie się na terenie 
! W . Brytanii zbiórka funduszów  
na zakup środków  leczniczych, 
odzieży- i żywności dla sierot 
polskich.

Arabowie grożą wojną
na wypadek podziału Palestyny

JEROZOLIMA (SAP). — Przewo-1 — Arabowie będą również, walczyć 
dniczący arabskiego kom itetu w  P a- J z Am eryką i Anglią, 
lestynie Dzamal Husseini oświad
czył, że realizacja planu podziału 
Palestyny na oddzielne państw a 
arabskie i żydowskie oznaczałaby 
wojnę.

W wywiadzie udzielonym kore
spondentowi „United Press" Dzamal 
Husseini zapowiedział, że 1.300.000 
Arabów będzie zwalczać tak i po
dział Palestyny —- „fizycznie, eko
nomicznie i socjalnie".

Jeżeli W. B rytania i S tany Z jed
noczone będą dopomagać w  realiza
cji podziału — powiedział Husseini

Zamach
na biskupa Triestu

TRIEST (SAP). W Capo dTstria 
dokonano zamachu na biskupa Trie
stu  mgr. Santln‘a.

Mgr. Sanln'a, udał się do Capo 
dTstrii. Został on tam  powitany 
gwizdem a następnie pobity kijami. 
Ma on zwichnięty staw  barkowy i 
liczne rany  cięte na twarzy.

Akcja wyrównawcza uposażeń A m b . Peterson oświadczył, że
'A f n w n i k ń w  n a iiK t.i iT iw v fh  n ife rw  •*)

Mołotow prosi o bliższe informacjo
ir sprausie planu Marshalla

pracowników państwowych pierw 
siej i drugiej instancji jest na ukoń
czeniu. Przeprowadzana .jest ona w 
ścisłym porozumieniu z KCZZ.

W ten sposób poczyniony zostanie 
krok naprzód w kierunku wyrówna
nia różnych poziomów płac pracow-

Zw. Metalowców
potępia
dywersję gospodarczą
polskiego podziemia

zwiększyć swą pracę nad utrwaleniem 
podstaw demokracjwludowej oraz po
twierdzają słuszność ostatnich dekre-

Zjazd Chłopów Socjalistów
Województwa Warszawskiego

W dniu  22 bm. o godz. 10-tej (punktualnie) odbędzie się 
w  W arszaw ie przy  ul. Śnieżnej 4 (lokal W ojew ódzkiej Szkoły 
P arty jn e j) W ojew ódzki Z jazd Chłopów Socjalistów .

R efera t o ro li chłopów socjalistów  w .ż y c iu  państw a w y
głosi przew odniczący CKW  tow. min. Osóbka M orawski. S p ra
wy gospodarcze wsi omówi w icem in. R olnictw a tow. K ow a
lewski. * Spraw y Sam orządu W iejskiego przedstaw iciel W y
działu W iejskiego CKW  P P S  tow. M am rot. Om ówione zostaną 
rów nież spraw y organizacyjne W ojew ództw a Oddziału W iej- ^ < iu ,  odnośnie watki *e speku 
skiego Ia«.ją, lichwą i dywersją ekonomiczną

K om itety  Pow iatow e w yślą delegatów  w stosunku 1 dele- j podziemia. 
gatf na 50 chłopów, członków PPS.___________

Klopotv finansowe Fr
lak pokryć 250 miliardów deficytu

Minister pracy Mayer przecimko Ramadier
Strajk pracow ników  bankowych

L O N D Y N  (P A P ). —  ]ak donosi agencja Reutera, am basador 
brytyjski w M oskwie Peterson, w rozmowie z dziennikarzami 
oświadczył, że przedstawił m inistrow i M ołotow ow i pogląd rzą
du brytyjskiego na plan M arshalla.

M inister M ołotow  m iał w odpow iedzi zaznaczyć, że rząd ra
dziecki posiada zbyt mało inform acji w spraw ie planu M ars
halla, jednak interesuje się tym zagadnieniem  i pragnąłby otrzy
mać dalsze inform acje.

W wyniku obrad zjazdu przewodni 
czących i sekretarzy Z>w. Zaw. M«ta- 
I owco w odbywającego #ię w Katowi
cach uchwalona została rezolucja, w 
, ,, . . . . , , . dotychczas do wiadomości, ery pro-kłórej uczestnicy zjazdu postanawiają , , . , ,J cos przeciwko generałom niemiec-

Czy Polska
będzie sądzić
generałów niemieckich

Władze amerykańskie nie podały

kim, odpowiedzialnym za zniszcze
nie Warszawy, odbędzie się przed 
Amerykańskim Trybunałem Woj
skowym w Norymberdze, jak po
czątkowo planowano, czy też przed 
Trybunałem Polskim.

Nie ustalono również jeszcze ter
minu procesu. Oznajmiono nato
miast, że jeśli zap n i nie decyzja, aby 
proces przeciwko generałom: Brau- 
chitschowi, Guderlanowi i von dem 
Bachowi wytocsyl sąd polski, wła- 

t dze amerykańskie nie sprzeciwią się

iż celem ich nie jest zapewnienie 
pokojowej współpracy narodów, lecz 
próba zmowy za plecami Zw. R a
dzieckiego I pozostałych krajów  Eu
ropy. Dowodzi tego — zdaniem 
„Izwiestii" — fakt, że W. B rytania 
i F rancja działają odrębnie, nie w ta
jem niczając ,w swe plany innych 
państw .

PA R Y Ż (P A P ). —  Problem  
pokrycia deficytu budżetow e

go, sięgającego 250 m iliardów  
franków , jest przedm iotem  wiel
kiego zainteresow ania opinii pu 
blicznej. P rojekt m inistra skarbu 
Schumana (M R P ), przewiduje w 
tym celu podwyższenie plafonu 
kredytu Banku Francuskiego o 
100 m iliardów, na pokrycie zaś 
reszty podwyższenie taryf ko 
lejowych, pocztowych, podwyż
szenie cen tytoniu, zapałek itd.

BURZLIWE POSIEDZENIE RADY 
MINISTRÓW

Nowe zarządzenia finansowe były 
rozpatrywane na niezwykle burzli
wym posiedzeniu rady miimstrów, przy 
czym projekt Schumana znalazł po
parcie premiera Ratnadier. Ministro
wie MBP zaprotestowali przeciwko 
zmniejszeniu budżetu wojskowego. 

Rozbieżność zdań szczególnie moc
no zarysowała się między premierem 
a ministrami socjalistycznymi, którzy 
oponowali przeciwko zniesieniu sub
wencji rządowych i obniżeniu skła
dek pracodawców dla nbezipicczalni

Unia 20 czerwca b.r. o godz. 8,30 w kościele Św. Aleksandra na 
Plącu Trzech Krzyży w wigilię imienin ukochanej Siostry naszej

ALICJI JANINY TUTAKÓWHY
łączniczki A. K. ps. „Lena"

emarłej w Niemczech w sierpniu 1945 r. odbędzie się Nabożeństwo 
Żałolne za spokój Jej duszy, o którym zawiadamiają pozostali 
w głębokim smutku

SIOSTRY, BRAT, BRATOWA, SZWAGROWIE I RODZINA

społecznych. Na czoło opozycji socja
listycznej wysunął się minister pracy 
Mayer. Zdaniem Mayera, decyzja rzą
du odnośnie przywrócenia wolnych 
cen niektórych artykułów może po
ciągnąć ogólną podwyżkę cen.

BLUM MEDIATOREM
. W obradach grupy socjalistycznej 
uczestniczy! Blum, odgrywając rolę 
mediatora między premierem Rama
dier a ministrami Mayerem i De- 
preui. Blum zaproponował kompro
mis, polegający na zgodzie socjali
stów na projekt Schumana wzamian 
za opodatkowanie wielkich fortun i 
dochodów z czarnego rynku.

Jak słychać, jeden z ministrów wy
powiedział się stanowczo za powro
tem komunistów do rządu uważając, 
że obecność partii komunistycznej jest 
konieczna w chwili, gdy wymaga się 
nowych ofiar od kraju,

NOWA FALA STRAJKÓW
PARYŻ (SAP). Nowe konflikty so

cjalne grożą zakłóceniem żyeia gos
podarczego Francji. Strajk pracowni
ków bankowych zaczął się w czrwar 
tek, zarówno w Paryżu, jak l na pro 
wincji. Z wyjątkiem Banku Francji, 
który jest instytucją państwową, ża
den inny bank nie otworzył swych 
podwoi, f

wydaniu tych generałów Polsce.

Min. Aprowizacji 
i Handlu
oblicza swe zasoby

Min. Aprowizacji i H andlu zarzą
dził przeprowadzenie inw entaryzacji 
towarów będących w  dyspozycji 
Min. Aprowizacji w magazynach, 
elewatorach, młynach, punktach roz
dzielczych itp. według stanu na 
dzień 30 bm.

Inw entaryzacja ma być rozpoczęta 
20 bm. i zakończona najpóźniej 4 lip- 
ca rb.

W okresie Inwentaryzacji nie wol
no sprzedawać lub wydawać tow a
rów z magazynów, za w yjątkiem  to
warów łatwo psujących się.

Wyjazd do Pragi
nacz. dyrektora
Nar. Banku Polskiego

W związku z toczącymi się obec- ! 
nie rokowaniami gospodarczymi po
między polską delegacją handlową 
a przedstawicielami rządu czecho- j 
słowackiego, vy dniu 19 bm. w yje- j 
chał do P ragi naczelny dyrektor Na- ! 
rodowego B anku Polskiego prof. dr 1 
Witold Trąm bczyński, *

AMBASADOROWIE FRANCJI f USA 
WRACAJĄ DO MOSKWY

PARYŻ (PAP). Ambasador francuski 
w Moskwie generał Catr«ux, bawiący 
obecnie w Cannes na urlopie, został 
nagle wezwany do Paryża z tym, że 
ma powrócić natychmllaM do Mo
skwy. Powrót gen. Całrou* do Mo
skwy nastąpi prawdopodobnie W so
botę.

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Moskwy, że spodziewają się 
tom rychłego powrotu z wakacji am
basadora Stanów Zjednoczonych w 
ZSRR generała Smitha. Ambasador 
brytyjski w Moskwie Peterson zamie
rza odbyć a nlan konferencję w spra
wie realizacji planu Marshalla.

„IZWIESTIA" O ROZMOWACH 
PARYSKICH

MOSKWA (PAP). K om entując 
wiadomości o rozmowach Bevina z 
przedstawicielam i rządu francuskie
go „Izwiestia" stw ierdzają, że nie-1 netu. Przypuszcza aię, że w zobote 
zależnie od tego jak  się zakończą 1 Ghavam przedstawi szachowi nowy ga- 
rozmowy paryskie, już teraz widać, blnet.

W k i l ku  w i e r s z a c h
— Ambasador Polski Michałowski i 

wicemlui ster Mac Neli wy mienili w
brytyjskim ministerstwie spraw zagra
nicznych dokumenty ratyfikacji anglo- 
polskiego traktatu finansowego z 1913 
roku.
' — W pałacu Narodów Zjednoczo
nych w  Genewie rozpoczęły się ob
rady 30 sesji Międzynarodowej Kon
ferencji Pracy. W obradach biorą 
udział przedstawiciele 4j państw.

— W Nowym Jorku wzniesiony bę
dzie pomnik ku czci poległych bojow
ników getta warszawskiego i 6 milio
nów Żydów, zamordowanych przez hi
tlerowców. Na czele komitetu organi
zacyjnego słoi znany malarz polski 
Artur Szyk.

— Premier perski Ghavam Es Snl- 
taneh przyjął rezygnację całego gabi-

WŁADYSŁAW KRAL
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ 

długoletni współpracownik drukarni „Robotnik" 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

ńo długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Św. Sakramentem! 
zmarł w dniu 18 czerwca 1947 r., przeżywszy lat 63

DRUKARNIA, REDAKCJA I ADMINISTRACJA
„ROBOTNIKA"

R edaktorow i 
MIECZYSŁAWOWI KRALOWI serdeczne  
słow a w sp ółczu cia  z pow odu zgonu Ojca 

Jego

ś.p. WŁADYSŁAWA KRALA
wyrażają 

DYREKCJA I PRACOWNICY 
POLSKIEJ AGENCJI PRASOWEJ PAP
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SOJUSZ STRONNICTW DEMOKRATYCZNYCH
fundamentem Niepodległej Ludomej Polski

Tow. Premier omawia szczegółowo działalność rząduZiemie Odzyskane su jur politycznie 
I goapodoreao nierozerwalnie * Polsku 
/rośnłete. Pierwszy okres osadnictwa 
jest już por*  nam i. No dzień 1 maja 
1D4J r. m in k i osiedlonych na Ziemiach 
Odzyskanych ponad 5 milionów osób, 
z czego 2.700.000 ludności wiejskiej i 
około 2.300.000 ludności m iejskiej. Od
setek ludno-ści tubylczej wynosi ok. 
24 proc., repatriantów  43 proc., p rze
siedleńców 33 proc.

Punkt ciężkości sagadiiuenia spoczy
wa obecnie na regulacji praw nej i fak 
tycznej sytuacji już osiadłych osadn i
ków, która rozipeda się na akcję uw ła
szczeniową rolną i nie rołną. Akcja 
uwłaszczeniowa rolna jest obecnie w 
pełnym toku. W  dniu 1 czerwca 1947 
r. na 439.882 osiadłych rodzin przyjęło 
323.621 wniosków o nadanie gospo
darstw . Akcja uwłaszczeniowa nie ro l
na  uzyskana organizacyjne podstaw y w 
związku z ukazaniem  się rozporządfce- 
nia wykonawczego, norm ującego słruk  
tu rę  i tryb postępow ania władz.

A ke ja ta  wzmoże potencjał gospo
darczy państwa, przyspieszy procesy 
odbudowy i preyczyni się do dalszego 
zespolenia Ziem Odzyskanych z reszta 
kraju .

Wysiedlono 1.776.*24 Niemców. W
czasie od 20 stycznia do 20 kw ietnia

b r  akcja wysiedlania była przerw ana 
z powodu mrozów, teraz wysiedla się 
8.000 Niemców dziennie. Do końca la 
ta akcja zostanie zakończona.

Zagospodarowanie rolnictwa na  Zie
miach Odzyskanych szło w dwóch kie
runkach: zaopatrzenie osadników w in 
w entarz żywy i w przydzieleniu kre
dytów' inwestycyjnych przewidzianych 
w planiei nwesstycyjnym.

W wyniku akcji siewnej uzyskano 
łącznie w roku 1946-47 — 3.200.000 ha 
powierzchni upraw ionej obsianej na  4 
miliony ba ziemi ornej. Osadnikom 
dostarczono m ateriały siewne i nowe 
trak to ry  z im portu.

Mimo niesprzyjających warunków 
atm osferycznych — ,plan akcji siewnej 
zostanie wykonany z nadwyżką. Zie
mie Zachodnie zrosły się z resztą Pol
sk i (oklaski). Idzie pełną p a rą  prze
mysł, uruchom iony pracą robotnika, 
wydaje plon praca rolnika. O płodach 
tej zielni nie powtórzy więcej żaden 
Goerin — hasła o przetapianiu zboża 
i masła na niemieckie armaty.

Wojsko pod znakiem demobilizacji
Pł-zechotteąc do omówienia spraw  

wojskowych, tow. P rem ier oświadcza, 
że wojsko żyje ipou znakiem dem obili
zacji, k tó ra  zostanie zakończona w lip— 
cu i sierpniu br. Hząd zaopatru je  zde
m obilizowanych żołnierzy w odzież. 
Zdemobilizowana zostają osiedleni na 
Ziemiach Zachodnich.

Ze względu na realizację p lanu od
budowy k ra ju , budżet w ojska jcat 
szczupły. Dzięki wysiłkom oszczędno

ściowym, wyżywienie w wojsku utrzy
mane jest na odpowiednim poziomie, 
osiągnięto poważne wyniki w konser
wacji sprzętu I uzbrojania. Usunięto 
116 tys. m in. Postawa wojska w zw al
czaniu bandytyzmu, wkład w odbudo
wę kraju — daje gwarancję, że od ro 
dzone wojsko jest wiernym I coraz 
sprawniejszym ramieniem Polski L u
dowej,

Zagadnienia przemysłu i handlu
IVzrosi produkcji rolnej i przemysło 

wej — mówi dalej tow. P rem ier — i 
należyty rozdział dochodu społecznego 
są podstawowymi elementami powolnej 
ale konsekwentnej poprawy. Przem ysł 
wszedł w dodatn ią  fazę rozw oju i prze 
kroczył poziom produkcji przedw ojen
nej. Jeżeli poziom  produkcji w roku 
1938-39 przyjąć za wskaźnik 100, to 
produkcja węgla wynosi obecnie 140, 
stali surow ej 164, cem entu 139, loko
motyw 196, saietezaku 291, azotniaku 
296. W zrost produkcja od m aja r. ub. 
do m aj* Br. jezt niewątpliwy. W  więk
szości przemysłów plan produkcji zo
sta ł w ykonany i  nadwyżką. Poziom 
produkcji niektórych wyrobów nie o - 
siągnął jeszcze poziom u przedw ojen
nego, ale i w tych wyrobach szybkość 
wzrostu produkcji każe przypuszczać, 
że w niedługim czasie zostanie osią
gnięty poziom przedwojenny. Zostały 
stworzone podstawy rentowności prze
mysłu i pozwolą one wygospodarować 
poważne sumy n a  rzecz budżetu pań
stwa. Akcja oszczędnościowa da efekt 
w postaci obniżeni* koeztów własnych
0  C.700.000.010 zł.

Plon oszczędnościowy zostanie w wy 
konaniu przekroczony.

W dziedzinie wymiany tow arow ej 
 ̂wysiłek Rządu był skierow any na opa
nowanie zwyżki ren 1 przywrócenie 
realnej wartości płac. Ustawy uchwalo
ne przez Sejm weszły w stan realizacji
1 dają już realne wyniki w zaham o
waniu zwyżki cen, fł w niektórych wy
padkach pozwoliły osiągnąć nawet ob
niżkę. Komisje Specjalne do walki z 
nadużyciam i walczą ze spekulacją prze 
de wszystkim przy pomocy świata p ra 
cy zorganizowanego w związkach za
wodowych. Ekipa kontrolerów  skon
trolow ała przeszło 20 tys. sklepów i 
stw ierdziła w nich spekulację. W yra
zem kilkudniowej nasilonej akcji jest 
pow rót cen do  poziomu.

Tow. Prem ier zaznacza i podkreśla, 
że polityka gospodarcza Rządu nie 
jest skierow ana przeciw inicjatywie 
pryw atnej. Prem ier podkreśla słusz

ność stanowiska zrzeszeń kupieckich i. 
rzemieślniczych, które współdziałają z 
Rządem w walce przeciw  spekulacji w 
imię uzdrow ienia handlu. Początkowa 
faza istnienia domów towarowych — 
oświadcza dalej tow. Prem ier — wy
kazała ich celowość. Powinny być one 
organizowane przez spółdzielczość i 
przez Państwo.

Spółdzielczość była i pozostanie je
dnymi i  • najw ażniejsiych elementów 
gospodarczych, a Rząd uważa, że rola 
spółdzielczości powinna być jeszcze 
znacznie rozszerzona. Dyskusja prowa
dzona w ostatnich czasach wyjaśniła 
wiele nieporozumień i nie tylko nic 
osłabł, ale przyczyn! się do wzmoc
nienia spółdzielczości.

Panika na rynku zbożowym została 
opanowana. W akcji skupu zboża 
współdziałają z Rządem spółdzielnie i 
handel pryw atny j zaopatrzenie lud
ności jest zabezpieczone.

W achlarz umów handlowych i fi
nansowych z zagranicą znacznie się 
rozszerzył, tow. P rem ier omawia po
szczególne umowy ze Związkiem Ra
dzieckim, W. Brytanią, Czechosłowa
cją, Jugosławią, Szwajcarią; Austrią, 
F in landią i radziecką strefą okupacyj
ną w Niemczech. Prow adzone tą  per
trak tacje  w sprawie umów handlo
wych z Bułgarią, W ęgrami i Rumunią.

Odrębnym zagadnieniem  jest gospo
darcza i finansowa pomoc międzyna
rodowa. W najcięższym gospodarczo 
okresie Polska doznała pomocy od 
UNRRA. Prem ier w yraża je j, imieniem 
Rządu, obecnie w końcowym okresie 
istnienia tej instytucji wdzięczność ra  
całokształt działalności.

Z wdzięcznością przyjęliśmy pomoc 
ofiarowaną natn przez Związek Ra
dziecki, z wdzięcznością witamy zamie
rzenia dążące do przedłużenia pomocy 
UNRRA, chcemy jednak wierzyć, żc 
pomoc ze strony zagranicy będzie nam 
udzielona % poszanowaniem muszej su 
werenność! i podstawowych założeń 
naszej polityki wewnętrznej i zewnę
trznej.

Sytuacja aprowizacyjna opanowana
Przechodząc do omówienia sytuacji ] ska posiada poważny deficyt zbożowy, 

aprow-izacyjnej i żywnośoiowej — tow. który może być pokryty jedynie w dro 
Prem ier podkreśla, że trudności w tym ! dza dostaw  zagranicznych. Ponieważ 
zakresie wyłoniły się przede wszyst- J dostawy te nie dopisały, wyłoniła się 
kim na odcinku zbóż chlebowych. Pol- konieczność przedsięwzięcia środków

Nowe spółdzielnie pracy
dobrodziejstwem dla 2000 kobiet

Łódzki Urzjci Zatrudnienia w 
porozumieniu 2 Ligg. Kobiet or* 
ganizuje spółdzielnie pracy dla

Nowy ambasador USA 
w lipcu

Nowomionowany am basador amery- 
kański w Warszaw o mr, Slnnlon Grif 
t :s wyruszy! dniu 19 bm, z Londynu 
na l.oulyncnt,

Ambasada am erykańska 
szu wie inf' : inuje n.’.S, że ambasador 
GriCfls przybędzie w pierwszym tygod
niu lipca.

(Dokończenie ze strony 1-ei)
m ających na celu uproszczenie syste
mu zaopatrzenia, i w prowadzenie o - 
szczędności w spożyciu. Rząd przed
sięwziął cały szereg środków m ających 
na celu opanow anie sytuacji na  tym 
odcinku, a  przede wszystkim n a  od
cinku zbożowym. Starania Rządu szły 
po lśnili zapewnienia potrzebnego im 
portu  dla Polski oraz zapewnienia ż t ó -  

deł pokrycia i zorganizowania dostaw. 
Potrzeby Polski zostały uznane przez 
Międzynarodową Radę żywnościową. 
Działalność UNRRA została jpnzedłu- 
żona.

Karty żywnościowe nie mogły być

w 100 proc. realizowane wskutek tru 
dności zaopatrzenia w zakresie zboża 
i ipewne grupy osób upraw nionych o- 
trzym yw ały zam iast chlefoa cukier, po 
nadto była wydawana m ąk* kukury
dziana or*z zosłał w prowadzony wy
piek chleba pszeumo-żytniego. Sytua
cja  w zakresie mięsa1 1 tłuszczów n - 
k łsduła się nieco pomyślniej, gorzej 
przedstaw iała się sy tuacja na rynku 
mlecznym. W sakresle zboża, mięsa I 
tłuaaeaów posiadane remanenty łącz
nic s  Importem pozwolą pokryć zapo
trzebowanie de końce toku  gospodar
czego.

Rolnictwo i reformy rolne
Na odcinku rolnictw a i reform  ro l

nych prace Rządu zm ierzają do trzech
celów!

1) jak  najszybszego zagospodarowa
ni* Ziem Odzyskanych,

2) podniesieni* produkcji polnej tło 
granie pokrycia zapotrzebowania we- 
wnętnmego,

3) do zakończeni* reformy rolnej.
Osiągnięcia, k tó re  m am y w zakre

sie zwiększenia powierzchni upraw nej 
orąz swiększerua pogłowia zwierząt 
gospodarskich pozw alają stwierdzić, 
że bynajm niej nie ma powodu do 
alarm u, tym  nie m niej im port w  tym  
roku będzie konieczny, Jeżeli chodzi o 
przebudow ę ustro ju  rolnego to parce- 
lacjana terenach ziem dawnych w łą
cznie z ujaw nieniem  tytułów  własności 
została praw ie całkowicie zakończona. 
Równolegle prow adzona ieat akcja od
budow y zniszczonych gospodarstw. Spe 
cjftlną uwagę Rząd poświęca "sprawie

zaopatrzenia wsi w  niezbędne m aszy
ny rolnicze I trak tory , następnie walce 
z chorobam i zw ierząt i roślin. Zosta
ły powiększone wydatnie kredyty na
zawodowe kształcenie rolników.

Przechodząc do zagadnienia odbu
dowy osiedli P rem ier podkreśla, że 
Rząd musi przyw iązyw ać wielką wagę 
do uzyskania m aksim um  efoktu z prze 
znaczonych na ten eel środków.

Rząd przyw iązuje dużą wagę do 
wciągnięcia inicjatyw y pryw atnej do 
odbudowy zniszczonych osiedli. W  tyzn 
kierunku idzie uchw alona przed k ilku
nastu dniam i ustaw a o ulgach inw e
stycyjnych i znajdująca się pod ob ra
dami ustawa o popieraniu budow ni
ctwa.

Niesłychanie ważnym zagadnieniem, 
stojącym przed Rządem jest spr»wa 
budowy mieszkań robotniczych.

Komunikacja zdała egzamin
Następnie tow. P rem ier przystępuje 

do omówienia zagadnień kom unikacyj
nych, podkreślając na  wstępie, że rok 
bieżący zaznaczył się usprawnieniem 
aparatu transportow ego przy czy rh tru 
dności związane z ciężkim okresem zi
mowym zostały pokonane, nie doszło 
dó  poważniejszych zaham owań w ko
m unikacji, które miało miejsce w sze
regu krajów  zagranicznych.

W zakresie przewozów pasażerskich 
koleje wykazały zwiększoną spraw 
ność, daje Jię  jednak bardzo odczu
wać brak  taboru. Brak ten winien być 
pokryty przez restytucję taboru z za
granicy, liczymy również na wzrost 
produkcji przem ysłowej w tym zakre
sie. W ykonywane są prace w zakresie 
zwiększenia bezpieczeństwa ruchu.

W dalszym ciągu tow. Prem ier o - 
mawifl. sprawę odbudowy i konserw a

cji mostów kolejowych orazu mów I 
porozum ień w tym zakresie z pań 
stwami zagranicznymi.

W dziedzinie gospodarki m orskiej 
Rząd specjalną uwagę poświęcił sp ra 
wie odbudowy naszych portów , nastę
pnie rozbudowie floty m orskiej, a po 
trzecie uspraw nieniu rybołówstwa mor 
skiego. W  zakresie odbudowy portów 
udało nam się dotychczas doprowadzić 
porty w Gdyni 1 Gdańsku do 60 proc. 
przedw ojennej zdolności przeładunko
wej. Bardzo ważnym osiągnięciem dla 
uspraw nienia eksportu węgla jest u ru 
chomienie portu  w Urtce. Wobec zwię 
kszenia naszych obrotów  handlowych 
drogą m orską m usim y dążyć do po
większenia naszej floty handlowej, oo 
może przede wszystkim nastąpić d ro
gą rew indykacji statków  od Niemiec.

Kasza polityka społeczna i lecznictwo
Następnie tow. F reniler om awia ob

szernie pracę Rządu w zakresie poli
tyki społecznej, podkreślając, ża Polska 
idzie w kierunku nie tyliko realizowa
nia zasady w ykorzystania wszystkich 
środków produkcji, ale i sił roboczych. 
Zagadnienie płac jest regulowane przez 
umowy zbiorowe.

Stan bezpieczeństwa i higieny p ra 
cy r|legł v/ porów naniu ze stanem 
przedw ojennym  niewątpliwemu pogor
szeniu, w skutek dewastacji urządzeń 
technkrnych  ochronnych i higienicz
nych w zakładach pracy. Rząd liczy 
nadto, że wzmożona akcja instrukevj- 
no-szkoieniow a oraz współdziałanie 
Rad Zakładowych winny stępić ostrość J

akcji wczasów pracowniczych. Tow. 
Premier podkreśla doniosłą rolę zw. 
zaw. w tym  zakresie.

Przechodząc do zagadnień leczni
ctwa tow. P rem ier stwierdza, że w za
kreśla tym możemy się poszczycić sze
regiem poważnych osiągnięć, przy 
czym specjalną troską Min. Zdrowi* 
jest leczenie i zapobieganie gruźlicy. 
W zrasta ilość poradni powiatowych i 
m iejskich, jak  również uzdrowisk p ań 
stwowych.

Katastrofalne zjawisko alkoholizmu 
w Polsce wymaga wytężonej I skoor
dynow anej akcji wszystkich czynni
ków państwowych i społecznych. 1 

Należy podkreślić, ie  w stosunku do

Przed wymiarem sprawiedliwości, 
Po dokonaniu unifikacji praw a, stoi 
obecnie zadanie unifikacji w ymiaru 
sprawiedliwości. Dla zrealizowania 
koncentracji całego w ym iaru w są
downictwie powszechnym opracowuje 
się ręffcrmę ustroju sądownictwa. Ma I

miejsce również proces szkolenia no
wych kadr pracowników wymiaru 
sprawiedliwości or*z dalsza dem okra
tyzacja ustawodawstwa. Dalsze Wap
niowe przejm ow anie więziennictwa 
przez Min. Sprawiedliwości oraz u ru 
chomianie instancji sądowej, właści
wej do orzekania o legalności aktów 
ndmimiatracyjnych zamknie plan p rac  
w tej dziedzinie, przewidywanych n* 

[najbliższy okres czasu.

Usprawnienie administracji
Jako jed.no z naczelnych swoich za

dań Rządu staiwia w alkę z przerosta
m i adm inistracyjnym i i  tnarnratraw- 
wstwem. Z natury  rzeczy w aparacie 
państwowym, budowanym od pod
staw  w trudnych w arunkach, znalazło 
aię wiele przerostów. W alka o rac jo 
nalizację struk tury  i metod aparatu  
państwowego jest w pełnym toku.

W roku 1947 Rząd zdołał zmniejszyć 
liczbę etatów w porów naniu z rokiem 
ub. o  kilkadziesiąt tysięcy.
P rojekt ustawy o unifikacji przepi
sów, dotyczących organizacji i zakTe- 
su działania sam orządu te ry to r ia ln e 
go, wniesiony zostanie praw dopodo
bnie na sesję jesienną.

Oświata i kultura dla mas
Do s>t:iłych trosk  Rządu należą za

gadnienia oświaty i kultury. W dzie
dzinie oświaty Rząd m a do zanotowa
n ia  pewne pozytywne osiągnięcia, 
lecz znacznie większe zadania pozo
stały jeszcze do zrealizowania. Rząd 
dążyć będzie do objęcia wszystkich 
dzieci w w ieku szkolnym siecią s ikó ł 
podstawowych. Na odcinku sakół 
średnich ogólnokształcących zrobiony 
został po ra* pierwszy w historii Pol
ski wysiłek w kierunku organizowa
nia tych szkół ma wsi. Istnieje obecnie 
145 o*kładów średnich ogólnokształ
cących u* ferenłe wsi. Na odcinku 
szkolnictwa zawodowego istnieją po
ważne osiągnięcia. Szkolnictwem tym 
objętych zostało w roku Weź. około 
360 tysięcy uczniiów. Na odcinku szkól 
wyższych następuje dalszy roowój w 
kierunku ich dem okratyzacji. Rada 
Szkół Wyższych przygotowała projekt 
ustawy o szkołach wyższych, który 
stanowić będzie podstawę d,o dalszego 
ich rozwoju. Rząd otacza szczególną 
opieką działalność naukow ą. Uczeni 
polscy biorą udział w m iędzynarodo

wych zjazdach naukowych. Dla umo
żliwienia w ydrukowania odpowiedniej 
ilości podręczmków szkolnych Rząd 
powziął decyzję przydzielenia w dru
gim i trzecim kw artale br. anaczaych 
ilości papieru na ten cel, ogranicza
jąc  równocześnie jego zużyci* w in 
nych dziedzinach.

W dziedzinie kultury i satuki pań 
itw-o polskie miało do pokonania bar
dzo wielkie trudności w związku z ol
brzym im wyniszczeniem elemental kul
turalnego i dorobku narodowego. W 
pierwszej fazie prac Rząd roztoczył 
opiekę nad twórczymi pracow nikam i 
kulturalnym i, nad  ocalałymi dobram i 
kulturalnym i j kontynuow ał akcję re 
w indykacji z za granicy polskiego mie
nia kulturalnego. Po tej pierwszej 
fazie przyjść musi okleja trpowsMeh- 
nłanła ku Mury wśród najszerszych 
wanrtw narodu, Aikcja ta  wymaga 
wielkich wysiłków organizacyjnych i 
m aterialnych, musi być jednak podję
ta i prow adzona w  interesie Polski 
Ludowej, i

Główne zadania rządu
zadania stają

tego zjawiska. I roku 1945 śm iertelność *mnlej**ył* się
W ielką wagę przyw iązuje Rząd d o lo  63 proc.

Oszczędność, realność i dobre 
wykonanie

po-około 2000 kobiet, które z 
woda wieku, lub braku kwalifi
kacji zawodowych, pozbawione 
były możliwości zarobkowania.

Pierwsze takie spółdzielnie 
powstaną w Piotrkowie, Ozor- 
kowie i Tomaszowie Maz. Za
rządy tych miast dostarczyły już 
odpowiednich lokali.

Spółdzielnie otrzymały już sze
reg zamówień na wykonanie u* 

ochronnych dla - robotni-Wnr- brań 
ków. 
dzieci, 
domu.

Z kole! low. Prem ier omawia zagad
nienia finansowe, W skutek popraw no
ści akum ulacji i dystrybucji środków 
pieniężnych uniknęliśmy inflacji. Uda
ło nant się nie tylko doprowadtlć do 
równowagi budżet państwu, ale także 
stopniowo zmniejszać zadłużenie skar
bu. Nasze budżety charakteryzują «-  
srezędność, realność i wykonanie le
psze od zapłanowMiiego. Nastąpiła ca ł
kow ita reform a ustawodawstwa podat
kowego, z uwzględnieniem popieraniu 
wszystkich form życia gospodarczego 
w kraju. W okresie rozpoczynającego 
się wykonania 3-lefniego planu gospo

darczego wszystkie sektory gospodar
cze, podobnie jak  cały świat pracy m u
szą się zdobyć ..a  m aksym alny wysi
łek. W polityce finansow ej ciężar po 
datkowy będzie rozłożony rów nom ier
nie na wszystkie warstwy społeczne, 
jednocześnie jednak Rgąd będzie tępił 
łych, którzy się będą uchylali od ku 
nlccznych ciężarów n* rzec* państwu. 
Tow. Prem ier kategorycznie stwierdza, 
żc Rząd nie nosi się * żadnymi zam ia
ram i reform y walutowej, natom iast 
zdąża do równowagi poszczególnych 
elementów, umożliw iających siabilaza- 
cję złotego.

Poprawa bezpieczeństwa i zadania 
wymiaru sprawiedliwości

Taicie główne 
przed Rządem?

Rzod nie b idzie szczędził wy
siłków, aby wnieść swói wkład 
do sprawy trwałego bezpieczeń
stwa, pokoju i nietylkałności na
szych granic w  oparciu o  O N Z , 
system sojuszów i paktów przy
jaźni. W  szczególności Rzad bę
dzie przeciwdziałał odradzaniu 
się źródeł niemieckiego szowi
nizmu i zaborczości. N a  w e
wnątrz Rzad konsekwentnie re
alizować będzie zadanie walki 
ze spekulacja w oparciu o akty
wność szerokich mas, otaczając 
równocześnie opieka zdrowe e- 
lemanty inicjatywy prywatnej. 
Rzgd kontynuować bpdzie akcje 
oszczędnościowa i trwałe gro
madzenie rezerw oraz coraz bar
dziej usprawniać bedzio aparat 
administracyjnny państwa po
przez tppienie biurokratyzmu i 
podnoszenie kwalifikacji pra
cowników.

W  zakończeniu swego expose 
tow. Premier stwierdza:

Rz^d, który reprezentuje, w ło
ży w te prace maksimum wysił
ku. Rzad, który reprezentuje, bę
dzie rzgdem silnym przez swoja 
wewnętrzna zwartość, przez

innym narodom tego, ?e nie wy
szły z tej wojny tak okrwawione 
i wyniszczone, jak nasz naród, 
może^ będziemy nieraz stwier
dzać inne, lepsze warunki powo
jennego startu, dane innym ruto  
dom, ale widzimy jedna możli
wość wyrównania tych szans 
rozwojowych, widzimy jg. tylko 
przez zbiorowy, masowy, świado 
my wysiłek całego narodu budo
wania swojej przyszłości na polu 
politycznym i gospodarczym, 
tylko przez kierowanie tym wy
siłkiem przez Rz*d, któremu 
nikt nie zarzuci wahań, ani we
wnętrznej słabości, przez Rząd, 
który bpdzie silny, tak jak sil* 
nym jest i będzie sojusz naszych 
stronnictw, składających się na 
koalicje rządową, sojusz stron
nictw demokratycznych —  fun
dament niepodległej Ludowej 
Polski. *

T«w. Premier schodzi z  fryfenny. że
gnany długotrwałymi oklaskami.

Po lA-minutowej przerwie Marsza- 
lek udziela głosu generalnemu refe
rentowi Komisji Skarbowo-Budżeto
wej, posłowi Wyrzykowskiemu, który 
wygłasza sprawozdanie o projekcie li
stowy skarbowej I |>re!!«itnae*a bu
dżetowym na rok 1947, •

Ze wiględu na brak (nląjse* o&kku
wspólną koncepcję, przez współ, 'damy sław ien ie przemówienia po 
realizowanie tej koncepcji. Mo-jsła W yżykow skiego do numeru Ju 
że będziemy ' nieraz zazdrościć | łr*ej**eg«.

Tysiące nieznanych podatników
ujawnia akcja władz skarbowych

Ważnym elementem stabilizacji sio j kam! potlricntia ł ‘wssreBdrrti formami 
s uiików w kraju jest zagadnienie beż- p*'(R,ye*neJ dywersji. Dniała litość M>
p-cczeństwa. Ogólny stan bezplrezert- | lićjl Obywatelskiej uległa znacznemu
•Iw* w kraju uległ S!io;*nej poprawie, i usprawnieniu, co wyraża się wyższym j
W wynikli amnestii ujawniło' się 59.576 procentem w ykrywanych przestępstw.
Osób, związanych z podziemiem. 55g- Na wschodnich ierenseh k ra ją , nęka-

. . . i rnlown.no leż m nesny apndefc napa »ycli do tychczas jzrzcs liandy ukeailt
Matki, p o su d a lece  male dów w porówna phi * okresem nlih- \ iAir, na,stąpi1!* r.toęana poprawa 1 w
wykonywać będ^ prace w «lym. Aparr* brfr.łerzeństwa wałezjć rajbliższym «*h:/c zapumujc zupetn,'

i ijędzae nadał * pozcsf«fyńi| rJcdobK- , spokój, <

Ob. mgr. S. K olakow tki — d y
rektor Departamentu Podatków i 
Opiat w Ministerstwie Skarbu u- 
d tie lil przedstawicielowi SAP-u  
następujących Informacji na temat 
akcji upowszechnienia obowiązków  
podatkowych.

Na całym  obszarze państwa urzędy 
skarbowe i rewizyjne przeprow adzają 
kontrolą ksiąg, połączoną z oględzina
mi i lustracją przedsiębiorstw, W ładza 
podatkowe kontrolują, czy zapasy to
warów i gotówki w przedsiębiorsitwach 
jagodna są * danymi, wynikającymi * 
prowadzonych ksiąg.

A kcja urzędów skarbowych i rewi
zyjnych zmierza równoczoini* do u jaw 
nieria  ty oh osób. które ukryw ając się 
w ogóle przsd władzami podatkowymi, 
zata jają  fakt prowadzeni* przedsię
biorstw, c*y toż wykonywani* Lanej
d ńalalooici, która podlega apodetiko- 
tv mill,

Przy obecnej bardzo niskiej moral- 
Holci podatkowej pewnej części po- 
d: Ulików, akcja urealnienie obrotów 
i dochodów podatkowych nie jest ła 

twa. Dotychczasowe osiągnięcia wska
zuj s, jednak na pom yilcy j»j rozwój.

W yniki z całego państw a nie są  jesz
cze dokładni* uchwycone. A le np. n« 
to rssis  Izby Skarbowej w W arsrawi* 
w samym tylko m-ou m aju rb. ujaw 
niono ponad tysiąc nieznanych do
tychczas podatników, w tym 15 więk
szych przedsiębiorstw  (wytwórnie cu
kierków, przedsiębiorstwa bwdowite*, 
rzeźnłctwo i*p.).

W następstw ie tych kontroli władz* 
skarbowe wymierzyły odpowiednie za
liczki na podct.ki; o ro to w y  i docho
dowy, ustalając *w Moeunku m e e ię o  
oym ponad 150 mkikmów zi obrołów 
i 25 miv'ondw t i  dochodów oe&bom, 
które dotychczas jako podatnicy ule 
były znana urzędom  skarbowym. Kwo
ty te nie «ą jeezcz* ostateczne i ni*- 
wątpliwie okażą' się znaczni* w yżu* 
po zakończeniu dochodzeń.

N ierV einie cd usta'onia zobowiązań 
p e d r ’kosvyoh, władze rkarbowe pociąg- 
itejy osoby, winne ukrywani* owynii 
i-hrotów i dochodów przca o--d*tk&- 
wrnlcm, do odipowicdzialnęćci karnej.
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Michał Szuldenłzei
Przewodniczący C. K. Bundu w Polsce

Co na to mowi „Bund" w Polsce
Na marginesie ostatniej polemiki

W ,,Głos;e Ludiu" Nr. 161 pojaw ił 
»ię a rtyku ł tow. Zachariasza „Świato
wy Bund a sprawy polski#" — a rty 
kuł, który tow. Hochfeld w „Robot
niku" Nr. 160 scharakteryzow ał jako 
„ostry" — i w łaśnie z „pianą na 
ustach" — przeprowadzony atak  na 
„Bund", a więc na integralną część 
ruchu socjalistycznego w  Polsce".

W yjaśnienia tow. Hochfelda — 'wy
jaśnienia rzeczowa i precyzyjnie sfor
mułowane —-  nie zadowoliły jednak 
„Głosu L udu". W Nr. 166 pojaw ił się 
znowu artyku ł tow. W en la , który  m i
mo polemiki z uwagami tow. Hoch
felda m usiał -wycofać różne tw ierdze
nia tow. Zachariasza, a  więc np. tw ier 
dzenie, że „W eker" now ojorski jest or 
ganem Bundu, że na odmienne poglą
dy polityczne niektórych zagranicz
nych bundowców ni© m a odpowiedzi 
v.- polskiej prasie bundow skiej, że poi 
scy bundowcy nie u jaw niają w pu
blicznej dyskusji tych różnic ideolo
gicznych, jakie  zachodzą między n i
mi a niektórym i, zagranicznymi gru
pami bumdowsłdmi.

Ta polem ika zniewala nas, polskich 
bundowców, by odpowiedzieć na za
dane nam pytanie „Go na to mówi 
Bund w Polsce".

Bund w Polsce w ydaje tylko perio. 
dyczm.ie wychodzące pisma: „Folks- 
cajtung" w języku żydowskim i „Głós 
Bundu" w języku polskim. Gdyby tow. 
Iow. Zachariasz i W erfel mieli wmlę 
obiektywnego czytania tych pism, zna 
leźliby oni jasne i wyraźne sform uło
wanie pozycji politycznej polskiego 
Bundu.

Rewolucyjny socjalizm
W  „Głosie Bundu" z dnia 15 czerw

ca 1947 r. przytoczony jest skrót refe
ra tu  politycznego, wygłoszonego prze
ze mnie w łaśnie na światowej konfe
rencji organizacji bundow skich w 
Brukseli. W ystarczy dla scharaktery
zowania pozycji politycznej Bundu w 
Polsce przytoczyć z tego referatu  kil
ka zdań:

„Partia nasza jako partia rewo
lucyjnego socjalizmu akceptuje na
stępujące podstawy polskiej rze
czywistości; 1. radykalna przebudo
wa porządku społecznego, 2. ko
nieczność utrzymania władzy w rę- i 
kach klasy robotnSczej, s. Jednolity j 
front TObctnkzy.

Tylm samym partia akceptuje p o-: 
łiłykę Rządu, do Móreg0 ustosuniio. > 
wata idę od początku pozytywnie".
I dalej: „Bund Polsce zwalcza 
wszystkie antysowleclde nastroje t ( 
poglądy zarówno w skali państwo-; 
we], jak i na arenie mlędzynarodo- j 
■wej".
W końcu lutego b. r. odbył się we 

W rocławiu VIII Zjazd Bundu w Pol
sce, Zjazd przy jął deklarację pojitycz 
ną, ogłoszoną w prasie bumdowekiej. I 
anowu warto zacytować dla poznania 
oblicza politycznego Bundu w Polsce 
niektóre tylk0 zdania tej d ek la rac ji! 
(„Foikscajtung" Nr. 3).

„Te przemiany społeczne dokona, 
iy  się w Polsce nie na dredze, n*- j 
kreślonej przez reforinirtyrzny s o -1 
c jaHzm, słały się one moźJiwe dzię-1 
ki temu, że klasa robofnSesa w so-j 
juszu * wamsłwą chłopską przejęła j 
władze 1 wstąpiła zdecydowanie na 
drogę bndo wanta podstaw dla rady
kalnej społecznej przebudowy... Ten 
proces głębokiego przekształcenia 
ustroju społecznego dokonał się 
dzięki polityce jednolitego frontu 
obn proletariackich partii PPS 
i PPR".

Stanowisko wobec SPD
W yżej wspomniany Zjazd Bundu 

w Polsce, odbyty w lutym  1947 r„  
sform ułował także negatywne stanowi 
sko polskiego Bundu wobec niemiec
kich socjalistów ; dopuszczenia ich do

m iędzynarodowych konferencji socją- 
listycnnych.

Dnia 7 czerwca br. Bund w Polsce 
przez usta swojego przedstawiciela «- 
kreślał na międzynarodowej konfe
rencji socjalistycznej w Zurychu wo
bec delegacji socjalistycznych 19 k ra 
jów—swoją ideową postawę, mówiąc: 

„Bund byt w ciągu całego półwte 
kowego swojego istnienia 1 Jest dzi
siaj nadal partią żydowskiego pro
letariatu, partią soejaHsłycwią, par
tią socjalizmu rewolucyjnego a za
razem d«mokr»tyęznego I woSno- 
óeiowego. W tym duchu Bund wy
chowuje masy żydowskie, głosząc, 
że łeh Sos i wyzwolenie są ściśle 
związane * ogólnym postępem ku 
demokracji li socjalizmowi w tych 
krajach, w których masy te żyją"- 
W szystkie te deklaracje program o

wa j ich realizacja w codziennym ży
ciu politycznym powinny stanowić dla 
każdego, który  nie ma intencji „flan
kowych ataków ", jasną, wyraźną i do 
stateczną linię dem nrkacyjną m ię
dzy pozycją polityczną Bundu w  Pol
sce a poglądami, które znalazły swój 
wyraz w cytatach wyzyskanych przez 
tow. Zachariasza W erfla, wyjętych 
dowolnie i nieobiektywnie z jakiegoś 
artykułu  któregoś b rodo  wca zagranicz
nego.

Różnice ideologiczne
Te różnice ideologiczne istnieją i nie 

są bynajm niej zacierane. Bund w Po! 
see — tak, jak  zresztą każda organi
zacja bUniłowska w innych krajach 
— zachowuje całkowitą samodziel
ność polityczną i organizacyjną, m a
jąc  możność niezależnego deklarow a
nia i realizow ania swojej linii poli
tycznej. Toteż zasadniczo fałszywe 
jest twierdzenie o utworzeniu świato
wego „Bundu". Istnieje samodzielny,

organizacyjnie i politycznie Bund w 
Polsce — tak samo jak  Bund we 
Francji, Ameryce czy w innych k ra 
jach. Jeżeli te wszystkie organizacje 
bundowskie odbyły wspólną konferen
cję w Brukseli, to przez <t0 bynajm niej 
nie utworzyły i nie miały zam iaru u- 
tworzyć światowego „Bundu",

Więzy wspólnej tradycji, wspólnego 
Ogólnego ideału socjalistycznego i 
wspólnego podejścia do wielu zaga
dnień życia żydowskiego (wałka z an 
tysemityzmem, stosunek do sjonizm u, 
dążenie do likwidacji obozów żydow
skich w Niemczech i w Austrii, sp ra
wy narodow ej kultury żydowskiej i 
t. d.) stworzyły podstawę do wyłonie
nia Komitetu koordynującego działal
ność organizacji bundowskich w w y
mienionych dopiero spraw ach, które

I ODGWSV
O brona dysertacji
W ielu dyrektorów i głównych in 

żynierów przodujących fabryk  
charkowskich gotuje się do obrony 
dysertacji dla uzyskania tytu łu  nau
kowego „kandydata nauk technicz
nych“. Pierwsza grupa dysertantów  
zorganizowała się przy charkow-

rzystxoie konstruktorów maszyn i 
przystąpiła do studiowania filozofii 
i języków obcych.

Co  myśli „radziecka 
żona" o Anglii

te  organizacje btmdowsikie uznają za 
wspólne i za możliwe do skoordyno
wania. Na tym polega ten  „wspólny 
język hundow ski", 0 którym obrazo
wo pisał tow. Jaszuński, a który  tak  
wielce „zaniepokoił" tow. Zacharia
sza.

Różnice stanowisk między Bnndem 
w Polsce a  częścią bundowców zagra
nicznych znajdują swój wyraz zaró
wno w  dyskusji } polemice z nimi 
(np. na konferencji w Brukseli lub na 
łam ach naszej prasy, jak  również 
przez pozytywne form ułowanie nasze
go stanow iska i działalność na rzecz 
tego stanowiska. Sprawa decydowa
nia o tym, w jaki sposób bundowcy 
polscy m ają się „odgraniczać" od 
bundowców zagranicznych, należy nych. W yszła  za mąż za oficera brytyj- 
wyłącznie do Bundu w Polsce. skiej m isji w ojskow ej u> Moskwie i

przyjechała z  nim do W ielkiej Bry
tanii,

Ponieważ 15 kobiet radzieckich po
ślubiło B rytyjczyków , pani Murray 
uważa —  jak pisze  — za stosowne po
dzielić się z nimi vjraieniami ze swego 
pobytu w W ielkiej Brytanii.

„Zabieram głos ty lko  we własnym  
imieniu, ale jestem  pewna, że wiele

s k im  n a u ko w o  - te c h n ic zn y m  tow a- moich rodaczek, które tu przyjadą, bę
dzie uważać tak jak ja. Zawsze inte
resowałam się W ielką Brytanią. B yła  
ona dla mnie zawsze ojczyzną Shakes- 
peare'a, Byrona, Dickensa, sióstr 
Bronte. G dy przybyłam  tu, stw ierdzi
łam, choć bardzo dużo rzeczy zachwy
ciło mnie, że nie w szytko jest tak pięk

wymarzy-N A N Y  bry ty jsk i tygodnik ilustro- ne / wspaniałe, ja k  sobie 
wany „Leader* zamieszcza obszer łam*.

ny artykuł napisany przez pierwszą 
„ladziecką ż o n ę o b y w a t e l k ę  ZSRR, 
która poślubiła Anglika i przybyła  do 
Anglii. Pani Murray jest córką oficera

Pani Murray opisuje najpierw to, eo 
je j się w A nglii podoba, a następnie 
przeprowadza ciekawe porównanie sto
sunków  panujących w  je j kraju ro-

W i a d o m o ś c i  s p a r t o w e

Kolarze szykują sie na Paryż
Ustalenie ekip^j na mistrzostwa śiniafa

P olsk i Z w iązek k o la rsk i w yzna
czył ju ż  ekipę n a  m istrzostw a  św ia
ta  w  Paryżu .

D rużyna po lska sk ładać  się będzie 
z 4 -ch  szosowców i 2-ch torow ców . 
P o d staw ą  do w yłon ien ia  rep rezen 
tan tó w  szosowych je s t oczyw iście 
D rużyna N arodow a, z k tó re j czte rej 
n a jlep si N ap iera ła , W iśniew ski i 
W ójcik z W arszaw y oraz P ie tra szew - 
ski L u c jan  z Łodzi uzyskali paszpo r
ty  na  w yjazd.

W śród zaw odników  torow ych  w y 
b ó r n ie  by ł tru d n y , bo w łaściw ie

m am y ich zaledw ie dw óch, k tó rzy  
p rzed s taw ia ją  k lasę w yższą niż k r a 
jow ą a  są  to : K upczak z  K rakow a 
i B ek z Łodzi.

T rudno  przew idyw ać, ja k  w ypad 
n ie  s ta r t  naszych ko larzy  na  a ren ie  kom prom itu jącym i 
m iędzynarodow ej, gdyż będzie to p o '

w ojn ie  p ierw sza tego rodzaju  p róba  
sił. Spodziew am y się jednak , że r e 
zu lta ty  dotychczasow ej p racy  za 
w odników  i o rgan iza to rów  będą do
datn ie  i ten  w yjazd  n ie  zakończy się 

porażkam i.

na
Reprezentacja Polski

mecz lekkoatletyczny z

Prof. Joliot-Curie w swvm laboratorium

m

jy

| N a obóz lekkoatleśek w Poznaniu 
I przyjechała Waj6ówoa, k tóra wydatnie 
j wzmocni naszą m łodą drużynę. Skład 

reprezentacji Polski został już ustalo
ny następująco:

100 m,—  Moderówna, Hej diucka, rem. 
j Słomczeweika; 200 m. —  Moderówna, 
i Słomczewślta. rez. Hejducka; 80 m. 
! płotki — Miiam, Fa’eka, tez. Pesków-.

ma; ku la  —  W ajsówna, Jasieńska, rez. 
Breguladka; dysk — W ajsówna, Dob
rzańska, rez. Peskówna; oszczep — Si- 
notradzka,, Stachowicz; wzwyż —  Mi
lan, Felska, zez. Perczykówmą; w dal 
— Nowak.owa, Moderówna rez. Szcza
wińska ; sztafeta 4 x  100 m. —-Mitan, 
Słomczewska, Moderówma, Hejducika,

Liczna ekipa zawodników
wyjeżdża na Festiwal Młodzieżowy do Pragi

Takim go zobaczymy w filmie francusk im , upartym  na życiu wielkich uczo
nych francusk ich .

> W  ram ach Festiw alu Młodzieżowego 
i w . Pradze odbędą się w ielkie zawody 
j sportowe, w których mogą wziąć udział 
j tylko zawodnicy do 25 roku życia.

Polskę reprezentow ać będą lekko- 
I atleci, .pięściarze, siatkarze, koszyka- 
! rze, znany kolarz torowy Bek z Łodzi, 
I oraz dw aj młodsi szachiści, których 
| wyznaczy P. Zw. Szachowy
* W yzm cżeni aa  eliminacjach zawód-

Międzynarodowy ra

Etap pierwszy - głównie

„Przegląd
Akademicki

U kazał się trzeci już num er w yda
wanego przez młodzież akadem icką 
miesięcznika „Przegląd Akademicki".

Numer ten zawiera m. in. artykuły: 
Andrzeja Gwiżdżą („Głowy w p ie
sku"), Jana  Reychmana (Aktualny te
mat polsko-czechosłowackiej współ
pracy nkademlickiej), Bohdana Ko
walskiego („Zachodnim szlakiem"). 
Interesujący dział — „Polacy za gra
nicą" przynoisi korespondencję z Lon
dynu o młodzieży za granicą Jerzego 
Adamskiego i o studentach polskich 
we Włoszech w latach 45 i 46 — M ar
cina Czerwińskiego. W dziale nauko
wym znajdujem y artykuły  Andrzeja 
Grzegorczyka („Tendencje metedolo- 
ęiczne w filozofii współczesnej") i 
Zbigniewa Czerskiego („Reforma stu-
Jiów prawniczych"), w dziale litera
tury i sztuki — Jana Białostockiego 
(„Książka wczoraj i dziś") i Andrzeja 
Jakimowicza („Jeszcze o  wystawie 
gruipy „W arszaw*").

Numer zamyka jak  zwykle spora 
ilość korespondencji z życia akade
mickiego, przegląd prasy, i kronika
żvcia akademickiego

Nad głową pachnie mi gałązka ja 
śminu. W rzuciły ją  nam  do sam ocho
du dzieci w Pułtusku. Ruszyliśmy w 
drogę.... /

W  W arszawie, na stadionie W P za
częło się wszystko niesłychanie do
stojnie j uroczyście. Samochody usta
wione w rarnikach, zrobiono próby sil
ników i kułigieni ruszyliśmy do Ra
dzymina na start. Psim swędem do
stałem saę do świetnego samochodu. 
Początkowo wprawdzie wylosowałem 
jeepa, ale tak narzekałem , że kierow
nicy raidu zlitowali się wreszcie i prze 
sadzili mnie na wspaniałego Adlera 
„Aptobahina" prowadzonego przez p. 
W itkowskiego z W arszawy. W raz ze 
m ną jedzie człowiek 0 dwóch ap a ra 
tach fotograficznych — sympatyczny 
Czech, p. Henry Marco, korespondent

0  przyjaźni polsko-czeskiej
1 dżentelm enie ze Słupska

Czerwonej Arm ii i urzędnika radziec- dzianym  i w  nowej, przybranej o jczyi- 
kiego m inisterstwa spraw zagranicz-\ nie.

„W R osji ludzie nie mają wielkich  
m ajątków, ale według powszechnej opi
nii, nikt, kto  posiada w ykształcenia, 
nie jest biedny. K ażdy chcę się uczyć. 
G dy ktoś jest biedny w A nglii —  sy 
tuacja jest dużo poważniejsza, gdyż w  
mniemaniu w szystkich  ten, kto nie ma 
pieniędzy, —  nie ma nic*.

Również nie podoba się pani Murray 
stosunek do kobiet. Pisze:

„K obiety radzieckie mają szerokie 
zainteresowania. Pomimo posiadania 
dzieci —  pracują, studiują. Dzieci od
dawać mogą do żłobków. W A nglii mat 
ka zajm uje się ty lko  dziećmi i do
mem*.

„Chciałabym, aby moje życie nie 
ograniczało się ty lko  do domu. Chcia
łabym  wstąpić do O xfordu czy Cam
bridge i uzupełnić studia. Chciałabym  
spotykać artystów, pisarzy, aktorów. 
Tutaj żąda się ode mnie, abym była  
ty lko  gospodynią. Chciałabym należeć 
do klubów sportowych  —  tak jak na
leżałam w Rosji, lecz to byłoby tu ta j 
uważane za dziwactwo ze strony m atki 
trojga dzieci. Chciałabym oddać swych 
synów do najlepszych szkół, np do 
Eton. Tu, w  A nglii mówią mi: „to jest 
niemożliwe, bo nie masz dość pienię
dzy*. Nie mogę zgodzić się z  takim  po 
glądem, ani ja ani żadna z moich ro
daczek*.

Na zakończenie pani Murray stwier
dza, że najbardziej zadziw ił ją w  A n
glii całkow ity brak zainteresowania 
szarych obywateli sprawam i artystycz
nymi, teatrem, literaturą, ograniczenie 
zainteresowań do ram własnego m iesz
kania.

„W idziałam w A nglii teatr, widzia
łam angielskie film y. U nas w  Rosji 
sądżi się i ocenia aktora według jego 
talentu, a nie wyglądu i stroju. 'Myślę, 
że więcej można stę nauczyć oglądając 
film y i sz tu k i radzieckie. Zycie kultu
ralne kobiet z warstw robotniczych w y  
daje mi się w  W ielkiej B rytanii spe
cjalnie ciasne*.

ZSRR w przededniu żniw
•wp ołchożnicy dońscy s  okręgu  ro- 
£ x  sławskiego przygotowują się 
energicznie do żniw. Deszcze, które 
nawiedziły te  strony w  maju, roku
ją  dobre nadzieje. Wszędzie przy
stąpiono do pielenia zbóż i  remontu  
kombajnów i m aszyn rolniczych. 
Dobry urodzaj zapovjiada się w  
Sławropolskim Kraju  i  w  regionach 
przy kubańskich.

W  Turkm enii natomiast i Uzbe
kistanie akcja żniwna jest już w  
pełnym toku. Zbiór jęczmienia do
biega końca, dojrzewa ozimina » ja
ra pszenica, ziemniaki, ogór
ki i  jarzyny zapowiadają się 
dobrze. Zbiór ziarna przewyższał 
przeszłoroczne plony o 100 proc. z 
każdego hektara.

nicy przejdą tuż przed wyjazdem spe
cjalne obozy kondycyjne. Od 1 — 26 
liipca w Olsztynie trenować będą bo
kserzy pod •kierunkiem Sztam ą,.a od 15 
do 26 lipca w Koszęcinie zostanie zor
ganizowany obóz d la  lekkoatletów  i za
wodników piłki ręcznej, prowadzony 
przez Grzesika (trener PZLA) i jedne
go z trenerów PZPR.

W yjazd naszej ekipy nastąpi 26 lip- 
ca r. b.

( i )

pociągiem
nie napraw ić, ale 
chód rozkraczył 
Szkoda gadać.

gdzie tam. Saino- 
się dokumentnie.

dzienników czeskich i am erykańskich, gatti Rippera.

s k i e g o  wyścigu ulicznego na w łasno
ręcznie przez sibie ’ zmontowanej, ba
jecznie aerodynam icznej Lanzi.

Tempo wzięliśmy z m iejsca ostre. 
Witkowski stwierdził, że jego Adler 
motorek ma tip-top, ale z karoserią i 
podwoziem jest słabiej. W gruncie rze
czy nde ma co ukryw ać — rozlatuje się. 
Od Pułtuska zwolniliśmy i wyboistymi 
objazdami tłuczemy się dalej. Zrobiło 
się ciemno, co często zdarza się nocą 
i zaczął lać daszcz. W itkowski jedzie 
ostrożnie i z umiarem. Miia nas Che
vrolet Rychitera i niedługo później z 
potwornym  rykiem  przem yka się Bu-

W spółpraca polsko - czeska przed
stawia się jak najlepiej. Już w Radzy
minie palnęliśm y dla kurażu „ćw iart
kę z angielską gorzką" i auspicje wy
dawały się idealne. Niestety — tylko 
się wydawały.

Godne towarzystwo
W ystartowaliśm y w godnym tow a

rzystwie. W  klasie naszej startu je Che 
vrolet z mistrzem Rychterem przy kie 
równicy, supersporlowa Alfa Romeo 
i archaiczna Bugatti, która, jest w pra
wdzie antykiem  sprzed którejś tam 
wojny, ale prowadzi ją nie byle kto, 
bo sam Jasio Ripper, bohater przed
wojennych Wyścigów Tatrzańskich.
Nic się Jasio nie zmienił od czasów 
przedwojennych, kiedy to na Swojej 
starej, podejrzewam  nawet, że tej sa
mej Bugałce, — z powodzeniem kon
kurow ał z takim i asami jak von Stuck 
i Caracciola.

Próbę szybkości przebyliśmy na °- 
gół pomyślnie. Najlepiej podobno zro
bił ją  W ierzba—zwycięzca warszaw-

T rafiam y na pierwszą ofiarę raidu: 
w blasku reflektorów  widać stojącą 
na skraju  szosy niską Alfa . Romeo. 
Jadziemy ostatni, więc zatrzymujemy 
się i pytamy. Nieszczęście. Mecha
nizm kierownicy się uirwał j -o mały 
włos nie wlecieli na drzewo. Cała za
łoga leży pod samochodem i gorącz
kow o • m ajstru je. Ratujem y ich jakąś 
arcypotrzebną śrubą ; turlam y się da
lej. Deszcz leje coraz bardziej. Łapie 
my po kolei trzy gwoździe. Montaż gu. 
my przy ulewnym deszczu nie jest roz 
koszą, a:le co robić... W styd siedzieć 
w wozie, kiedy inni pracują.

N awalają ham.ulce. W itkowski je  ja  
koś popraw ia, ale ostatnie 200 kilo
metrów do Gdyni jedzie, m anew rując 
wyłącznie biegami. W Toruniu zasy
piamy w Marco jak  niew inne dzieci 
i budzimy się dopiero w Gdyni, gdzie 
jest krótki postój.

O m ały  włos...
Tracimy praw ie godzinę czasu na 

reperację gum i hamulców. Następny

punkt kontrolny jest w Postominie, 
czyli zaledwie 130 km. Smarujemy 
zdrowo, żeby odrobić spóźnienie. H a
mulce m im o napraw y n i e  chcą jakoś 
działać. Za W ejherowem czujemy cha 
rakterystyczny smród palonej gumy.
— Oho, — ostrzegam W itkowskiego,
— coś nie jest dobrze. — Sprawdza
my, ale na oko nic groźnego nie wi
dać Mimo tego jedziemy wolniej. W 
Lęborku dzieje się dziwna historia: 
nie jestem pewien czy to hamulce 
przestały definitywnie działać, czy coś 
innego, dość na tym, że jadąc na du
żej szybkości w ąską uliczką zaczyna
my nagle tańczyć... Uliczka skręca w 
prawo, W itkowski szybko usiłuje prze 
rzucić biegi, ale nic... W  wariackim 
iście skręcie walim y z rozpędem bo
kiem o krawężnik, o mały włos nie 
rozduszając o ścianę miłego jegom o
ścia w białym rzeźnickim kitlu. Od
dycham z ulgą, a le po kilkunastu me
trach trzeba stanąć. Felga jest zupeł
nie skrzywiona. Zmieniamy koło.

Tracimy cenne m inuty i znowu gna
my dalej. Śmierdzi niestety coraz b a r
dziej i wreszcie gęsty kłąb dymu uka
zuje się w okolicy skrzynki biegów. 
Niedobrze—spirzęgło. Witkowski ma 
coraz sm utniejszą minę. Wszyscy m il
czymy. Problem  jest teraz tylko je 
den: dojedziemy do Szczecina, czy 
nie?

Nie dojechaliśmy. Coś w motorze 
zazgrzytało, chrupnęło i strudzony 
Adler przestał nagle ciągnąć, mimo, 
że m otor pracuje na pełnych obro
tach...

W ysiadamy z .samochodu i z raidu. 
W itkowski jest zrozpaczony. W szyst
ko przewidział, ale defektu sprzęgła 
nie. Próbuje jeszcze, coś pirowizorycz-

Samotni i opuszczeni
Zostajemy we dwóch z Marco sa' 

motni i opuszczeni. Jedziemy na sza
rym końcu i na złapanie jakiegokol
wiek wozu nie ma szans, a do Szcze
cina jeszcze przeszło dwieście kilome
trów. Postanawiam y jednak za wszel
ką cenę dojechać. Nie bylibyśmy prze
cież dziennikarzam i. W itkowski za
trzym uje jakiś ciężarowy sam ochód > 
prosi go o podholowanie do Lęborka. 
Medytujemy co robić i w tej chwili 
z.a pobliską górką ukazuje się po
ciąg. Idzie na zachód — do Szczecina. 
Jeżeli do Szczecina — musimy się w 
nim znaleźć. Jedyna nasza szansa.

Błyskawiczna rozmowa z szoferem 
ciężarówki i po chwili gnamy już 
równolegle do pociągu, telepiąc się na 
paće. Ciężarówka — wysoce staroży
tny egzemplarz, dobywa z siebie 
wszystkich sił. Pędzona jesit gazem 
drzewnym, ale podniecona widocznie 
naszymi nerwowymi skokam i, osiąga 
szybkości wręcz niebywałe. Na pierw 
szej stacji pociąg jest górą, ale do 
następnej dochodzimy łeb w łeb. Szo
fer jedzie jak  na wyścigach: ostatni 
zakręt, wzięty praw ie na dwóch ko
łach i w skakujem y do ruszającego po
ciągu.

Oddychamy z ulgą i śmiejemy się 
do siebie. W ygraliśmy. W Szczecinie 
będziemy przed startem  do następne
go etapu. Szofer w ostatniej chwili 
krzyknął mi swoje nazwisko, ale zbyt 
byłem zdenerwowany, żeby je zapa
miętać. Wiem tylko, że samochóii był 
z Urzędu Drogowego ze Słupska fir
my Renault, a szofer mało że gen
tlemen... Prawdziwy sportowiec. Je
steśmy w Szczecinie...

Tomasz Domaniewski.

Przed wystawę
urbanistyki
w Paryżu

Przygotowania do Międzynarodowej 
Wystawy Urbanistyki i Mieszkalni
ctwa w Paryżu są już na ukończenia. 
Nad stoiskiem polskim pracował sztab 
architektów l grafików z komisarzem 
wystawy inż. Karpińskim na czele. Za
równo plansze, jak i konstrukcja no
śna stoiska polskiego, są  już wyko
nane. Foil koniec przyszłego tygodnia 
cale stoisko zostanie załadowane na 
pociąg i wyruszy razem z kierowni
ctwem do 1‘aryża.

10 liipca nastąpi otw arcie wystawy 
w Grand Palais. Polska otrzym ała tam 
bardzo ładne i wielkie stoisko, które 
będzie sąsiadować ze stoiskam i cze
chosłowackim i duńskim. Stoisko na
sze zobrazuje dorobek Po!-ki w zakre
sie planow ania urbanistycznego, budo
wy osiedli i domów mieszkalnych, oraz 
praktycznych osiągnięć w odbudowie.

M. in. wystawimy pokazowy plan 
nowej W arszawy w specjalnie opra
cowanych planszach, plan zagospoda
row ania przestrzennego Polski oraz 
wybrane przykładowo plany innych 
miast polskich, jak  Poznania, Gdynio- 
Gdańsika i Garwolina, jako przykłado
wego małego m iasteczka prow incjonal
nego. W ystawimy również plansze 
WSM, jako przykład stołecznego bu
downictwa miejskiego oraz typy bu
dynków wiejskich, realizowanych w 
Piasecznie i typy domów robolniezych, 
przeznaczonych dla górników w Za
głębiu Śląsko-Dąbrowskim,

!



W PARTII
W kład PPS

do waiki z drożyzną i spekulacją
P rzy  w szystk ich  W ojew ódzkich K o : PPS delegow ał szereg działaczy gos-

Dokuczliwa przerwa 70°|o wytwórni w ędlin

podarcrych i związkowych.
Sekcje do w alk i z drożyzną i spe

ku lac ją , u tw orzone przy  K om ite tach  
PPS , p row adzą akc ję  in s tru k cy jn ą  
i szkoleniow ą. D okładne bow iem

w meta t n . . a i m . i n j e  o d p o w i a d a  w a r u n k o m  s a n i t a r n y m
50 |o sprzedawanych kiełbas

m itetach PPS w  Polsce istnieją już 
sekcje do w alki z drożyzną i speku
lacją. W skład tych sekcji wchodzą 
socjalistyczni działacze gospodarczy, 
p rzede  w szystk im  spółdzielcy.

A nalogiczne sekcje  do w a lk i z d ro 
żyzną i speku lac ją  pow sta ją  przy  
w szystk ich  P ow iatow ych  K om ite tach  
P P S . A kcja  ich organizow ania jes t 
ju ż  na ukończę- u , S ekcje te  k ie ru 
ją  udziałem  pepesow edw  iw  społecz- ; ren c ja  pow iatow ych  pełnom ocników  i 
nych organach w alk i ze speku lac ją , j P P S  do w alk i z lichw ą, drożyzną i j 

W  W arszaw ie powstają obecnie i sabotażem  gospodarczym . W konfe- ! 
przy wszystkich D zielnicowych Ra- j ren c ji w zięli udział delegaci C K W i 
dach  Narodowych Społeczne Kom i- j P P S : tow. tow . dr. Surzycki i prof. | 
sje Kontroli Cen, do których wcho- K eilig. Om ów iono dotychczasow e o- | 
dsą przedstawiciele PPS, PPR. Zwiąż aiągntęcia P P S  w  akcji w a lk i ze spe- 
ków  Zawodowych, Ligi Kobiet, Izby l ku! cc ją  i d rożyzną oraz w ytyczono, 
Rzem ieślniczej i Kom isji Specjalnej | p lan  dzia łan ia  na  najb liższy  okres. | 
Do Kom isji tych Stołeczny K om itet

U w a g a !
Inżynierow ie i technicy PPS-owcy  

prasujący w WarsaawSe
“ Wydział Ekonomiczno - Prze- J kotcwska 24, życiorys w 2-ch 
mysłowy Stołecznego Komitetu j egzemplarzach z wyraźnym za- 
PPS zawiadamia, że wszyscy in -, znaczeniem nazwiska, adresu i 
żynierowie i technicy, czlonko- zajmowanego obecnie stanowi-

W cioraj, ok. goda. lS -e j w skutek) 
uszkodzenia kabla w elektrowni 
m iejskiej nastąpiła przerwa w  do
staw ie prądu.

W wyniku: w  całym m ieście przez 
krótką chwilą brak było św iatła • -  
raz unieruchomione zostały przez 
parę godzin tramwaje, trolleybusy  
i także EKD.

Około godz. 18 tram waje w  m ieś
cie ruszyły.

Największe kłopoty mają MZK z 
kablem przełączoniowym na Woli.

Przerwa w7 dostawie prądu trafiła  
w łaśnie na godziny kończenia zajęć 
biurowych. Spowodowało to poważ-

jest z zepsutego mięsa
Dane, podane w tytule, nie są  ma 

szczęście zupełnie ścisłe; są  to procen
ty orientacyjne, podstawą który  cli jest 
doświadczeni* i wypitki akcji kcmtroi- 
myob W ydziału Sanitarnego.

NIE MUSI — ALE MOŻE 
Zorientować się w tym tragicznymi 

stanie rzeczy moiże nie tylko W ydział 
SamHamoy. Jest jasne d la  każdego, że 
.ofoec: 1) upałów, 2) dużej podażyw yszkolenie i p rze in sta lo w an ie  je s t . . . . .

koniecznym  w arunk iem  dobrego i n.s  uw odn ien ie  kom unikacy jne  d la  : mięsa {zniżkujące ceny), 3) <łei bez- 
spraw nego p row adzenia  akc ji a n ty - *’tz n łr< 1̂ Izesz P racow ników  — ty m i mięsnych (ograniczenia nie podaży leci
drożyźnianej. bardziej, że, j a r  n a  złość, pada ł w ! konswneji), 4) braku urządzeń cłiłod-

W K atow icach  odbyła się konfe- ty m  czasłc r , cslsty  delłłfit- ? łiiicżycii — inięeo psu je  się więcej i

Immy które mają usprawnić
f u t i f c e f o i t s i m f e  i p r a s e  Z a rzą d u  HfUejsfcigp
Już wkrótce należy aię spodzie- jj Reorganizacją ma także objąć Re- 

wać (innych zmian w  słruktursc Z»- | aorty: Zaopatrzenia, Przedsiębiorstw  
rządu M iejskiego. ! Przem ysłowych, Terenów Zielonych.

Zmiany te poza w zględam i oszezęd I _  . , ,0 , . _ ,
ilościowym i, mają przyczynić się d o ' ,  ™  być p rze-
,odn iesien ia  sprawności poszczeeól- ks*ts!,cony na ?‘fsort Przem ysłowo- 
nyrh Agend * I H andlowy z w łączeniem  do niego

M. in. w szystkie sprawy, awiązane 1 ^  Wr*W*bmcJ1 KontroH Pr"*,">- 
% zagadnieniami technicznym i otlbu- i 9 ‘
dowy mają się znaleźć w  nowo stwo 1 Całllowitej likwidacji ma ulec Re- 
rzonym Resorcie Technfczno-Budo- sort Kom unikacji. Przewiduje się;

tyllko, ci rzeźnicy, którzy potrafią prze
boleć tę stratę, oi* użyją zepsutego 
mięsa do wyrobu wodtiai. lr,itń użyją, 
niestety, na pewino,

Dla (względnego are*»tą) uspokoje
nia geepodyń trzeba, zaznaczyć, że wę
d lina (najczęści-aj kiełbasa), sfabry
kowania z zespeutego mięsa, nie zawsze 
musi (w zalośności cd etepoia zepsu
cia) zaszkodzić —  niejraniej jednak 
saezlkodaić może. Ta możliwość 
szikcdńenia" zwiększyła się jednak o- 
staibnio wybitnie, czego dowodem jest 
wżrosit wypadków zatruć ław, jadom 
kiełbasianym.

Największą tnudinością w zwolczaoki 
fabrykacji ZEfafczowanycih wędlin — . t y — śmierci, 
jest trudność wykrycia zafałszowania.
Nieuczciwi m asarze dochodzą w swej 
..sztuce" do wielkiej prelekcji.

USTĘP W MASARNI
Drugim zastraszającym  objawem na 

rynku mięsnym j-ewt fatalny stan  sani

tarny ^większości wytwórni wędlin w 
W arszawie. Procent ich, podamy w7 ły-
iu-W, ie»i raczej ciptymiijtyezay. Stan 
ten (komtcoleray wyfcryii m. in. w jed
ne,) z  wytwórni wędlin w śródmie
ściu —  ustęp!) spowodowany jest wa
dliwym systemem wydawania zerwo- 
leń na prowadzenie m asatra. Skutek 
jest taki, że hinkcjonujące (prawnie!) 
m asarnia nie wypełnia warunków, po
stawionych jej przez Wydz. SaH^i.. k tó 
ry  nie może jej za to trw ali zara&aeć. 
Należy to  bowiem do Wydz. Or<acv-i- 
cji i Kontroli Przemysłu. Zjaw iają s>ę 
wtedy zazwyczaj „względy i crsnal- 
a*“ —  a wytwórnia... produkuje na
dal zepsute i zafałszowane wędliny. 
Uproszczenie procedury i wyposażenie 
Wydz. Saait. w decydujący głoa co do 
predykcji mięsa —  zapobiegnie wwłu 
wypadkom zatrucia i często — niesże-

Na,leżałoby się także zastanowić, czy 
wobec zwięk-szcaiej ilości (50 proc.) 
zepsutego mięsa, znajdującego się dziś 
w handlu i produkcji —  dni bezmięsne 
są  celowe i spełn iają  rolę, jaką m iały 
spełniać, (pa)

25 robotników
uratowało lasek młedriski

Z 1 r s e d a  B o ip ie e z e ń s tw a :W  czasie  o s ta tn ie g o  p o ż a ru  w  ie s ie  m ło  
j c iń sk im . dzięk i tem u , że Ot ro b o tn ik ó wwlanym . W skład jego w eszłyby: 1), M dęc w łączenie Wydz. Ruchu K o ło -; p*£*IRirZy g o d z in y  ’ o f ia rn ie  p ra co w ało

wic PPS zamieszkujący, w zględ
nie pracujący w  Warszawie, 
winni jak najprędzej, w celach 
ewidencyjnych nadesłać do Sto
łecznego Komitetu PPS, ul. Mo-

D a lsz e  Z ja z d y
Chłopów — 
Socjalistów

W  związku z rozwijającą się 
akcja Zjazdów7 i organizow ania 
chłopów7 socjalistów w Radach 
W ojew ódzkich podajemy naj
bliższe term iny zjazdów:

w dniu 22 bm. w Bydgoszczy 
re t. tow. to w. T urek  i Swidó- 
wski,

w dniu 25 bm w Poznaniu 
ref. tow. tow. T urek  i M amrot.

Do P P S - O W G Ó W
p r a c o L u n i k ó i u

2w. Rew. Spółd .  R. P.

ska. N» saefa tego resortu w ysuw ana! hiorstwo m iejskie, podobnie jak ga- 
jest kandydatura in i. C hrabelsktego.' aownla cay rzeźnia, (Rem).

Zniszczenia w parkach m iejskich, 
bezmyślne deptanie e-o dopiero z wiel
kim trudem  z a ło ż o n y c h  trawników  
ulicznych — stały się powodem zwró
cenia się Ref. społecz. BOS-u d0 niło-

Wydz. Tnsnekrii R ndnw lan.ł , wego do Resortu Bezpieczeństwa i I p rz y  t łu m ie n iu  o g n ia  — p o ż a r  u m ie jsco

„■U. i *  - .  • »  im« . t e s f s s x j w t a ' r B S
darki Gruntami. 4) Wydz P e m $a r ó w  M ostów w szedłby w7 skład Resortu s tra e n i o k o ło  1700 m . kw.
5) M iejskie Przedslęb. Remontowa-' T w h n -B u d ow lan efo .
Budowlane. i MZK stanow iły odrebne przedsie- a y c h  p a p ie ro só w  i p ło n ą cy ch  zap a łe k  w

m u i c u a  im .  ^ ie  w y c ieczek  i sp ace ró w .
P r z y  g a sz e n iu  p o ż a ru  p ra c o w a li n e a t^ -  

p u ją c y  p ra c o w n ic y :
Z W y d z ia łu  O g ro d n iczeg o :
M ag d a liń sk i K a z im ie rz , M aę d a ltó e k l M ł- 

chsti, K ra w c ry k  J ó a e f , T a lłk  Kurwi, K a r-  
C? .ta rcz y k  P io t r ,  K a rc am a rc z y k  Ł e o a , 
G orzk o w sk i H e n ry k ,  B a lc e r ia k  M ichał, 
B zw o n k iew icz  A dam .

% W y d z ia łu  w odno  - m e lio ra c y jn e g o : 
B ronifflaw  D y d a ch , P io t r  M ieocnikow ’- 

•k i ,  M ichał K io szek , S ta n is ła w  B alce rza k . 
J e r z y  B alce rz ak , E d w a rd  Ł isa a w sk l, Aloj 
*y M ajjchr*yck i, M icha ł K ło s iń sk i, Ge n o 
w e la  H lic k a .

Z m ie jsco w e j In d n o śc l:
M a r ia n n a  T u lik ,  L e o k ad ia  G is to w ik ? ,  

M ichał W y s to m irs k i ,  Z y g m u n t K a cz y ń sk i, 
A nd«zej H e lm aszczy k , E d w a rd  M agdalW i-

Młodzież musi rozpocząć walką o zieleń
Pomyślano o tym... trochę późno

żuje obrodzenie, umieści tabliczki z 
napisem „nie deptać1*.

W ten sposób zroM się pierwszy 
wielki krok w odbudowie zieleni sto
licy. Jednocześnie wśród młodzieży

dzieży szkół warszawskich z apelem j zaszczepi się zrozumienie dla ochrony 
o zainleresOwanle się traw nikam i s to - ' 
liey. Młodzież m iałaby zaopiekować 
się traw nikam i znajdującymi się przed 
szkołami lub w pobliżu budynków 
szkolnych. Liczono, że każda szkoła 
przygotuje od 50 — 100 ms terenu,

,ng P.rg yt~ i , l .g ^  Ig  " w i ̂

wysillków Wydz. Ogroikiiczcgo.
Niesfely — jak  oświadczono wczo 

raj na konferencji prasowej w BOS-ie 
— akcja ta nie dola oczekiwanego re
zultatu. Ze 100 szkół powsz. i śred
nich, do których BOS się zwrócił ty l
ko 20 — 4ą|7v*ląpiło 'to »ks*i. W re-

*•

zullocie zieleń stolicy — wzbogaciła 
się o m ałe traw niki na ul. Kowetskiej, 
Czerniakowskiej, Różanej, Filtrowej.

Na usprawiedliwienie młodzieży 
trzeba jednak dodać, że BOS z ape
lem tym wystąpił bardzo późno — 
dopiero pod koniec m aja (i), w m o
mencie przygotowań do zakończenia 
roku szkolnego — które tym razem , ze 
względu na różnorodność organizowa
nych imprez międzyszkolnych wyma
gają zdwojonych wysiłków.

-Nieznleżn os-łgnś odę tych urouzysiu 
śęi. szereg wskól zaangażowało się-już 
iŚfCześjiiej v/'igracaett'' na terewię "jneć-- 
ku Sobięstiiego, który ma być ośrod
kiem « er i sportów młodzieży szko! 
nej. Rs).

Spółdzielczość na Woli źdo(e egzamin
Tanie ^ r U k u i y  w łó k ie n n ic z e  z a w s z e  na s k ł a d z i e

Powsz. Spółdzielnia Spożyw ców  — J Na ..kartę  w łókienniczą" — która.
W arszaw a -  Zachód, p ragnąc  um oż- j o trzym uje  każdy  członek spółdzielni 
łiw ić p racu jącym , członkom  spół- | — m ożna zaopatrzyć się tu  zawsze 
dzielni, zaopatrzen ie  się po godzi- j w tan ie  p łó tna, k re tony  itp. P ie rw - j _  — „  _ . _
wach pracy w  tanie artykuły wló- ! Szeńr.two w zakupie  tan ich  a r ty k u - | r j  J a  \  {T jf \ A f
kiennicze, przedłuża do godz. 19, p o - | łów w łókienniczych m ają  ci człon-j * ’ "
cząwszy od 23 bm. godziny sprzeda- j kow ie Spółdzielni, k tó rzy  tych a rty - 
źy w  sw ych sklepach przy  ul. N iem - i kułów  jeszcze nie o trzym ali.

B a r a k

s ki.

J e r z y  łto s tr* e w » .
Stwierdzono ił najcsęstseymt prryety- 

nsmi połarów w Iasocl. podwarszuwsaieb 
są niezag&szone uie.dopailci papierosów lub 
ispałki, rzucane przez lekkomyślnych wy- 
ciOGzkowicsćw w wysuszone upałami pod
szycie lasu.

Cenne dzieło sztuki
ozdobi stolicę

O fiarow aną stolicy, przez Szcze
cin, w span ia ła  .s ta tu a  konna z b rązu  
— kopia a$^ 'd£ id i«  VAafS&Srtu, jńd-' 
nego z m M e^ iw  nade-H
szła do W arszaw y. ‘ ‘

M iejsce, n a  k tó ry m  w a  stanąć  
pom nik, w yznaczy, Zaęz^d Miasta," 
po w ysłuchan iu  opinii rzeczoznaw 
ców. ,

O fiarow ana W arszaw ie ’ s ta tu a  
p rzedstaw ia  słynnego kondo tie ra  
w eneckiego B arto lom eo C alleoniego 
(w iek XV).

Koncert na Żoliborzu
W piątek, dm. 20 bm., o godz. 19 od

będzie się w  saJi kkia „Tęcza" na Żo
liborzu (u l .  Suzina), wieczór śprawu, 
humoru i tańca.

Udeiał biorą: M. Cbmurkowaka, I-
K arpińska, F. Szcpski, K. Dembowski. 
W. Elektorowicz, R. Fafcmńdti, B. Za
lewski, Z. Kotupapiejcewa, W. We- 
reszczyńska.

Bilety w cenie 100 iJ  i 150 zł. 
Całkowity dochód przeznaczają ar

tyści na budowę Domu Społecanege 
W SM na Żc L-borau.

Referat Spółdrielcsy CKW odw o
łuje Ogólnokrajową Konferencję 
entonków Pl*8, pracowników Związ
ku R ewizyjnego Spółdzielni R. P., 
która miała się odbyć w dniu 32 
czerwca 1947.

Z e b ra n ia  Dzie lnic  i M i
P E A G A  C E N T R A L N A  R E F E R A T  TO W .

M IN . K A R A C H I EGO
D g ia  22 c ze rw ca  1947 r. o g ed z . 10-ej w 

p ie rw s z y m  te rm in ie  i 10 30 w  d ru g im  t e r 
m in ie  w  sa li te a t r u  ..C o m o ed ia1' u l. 
S iw e d a k a  2-4 o d b ęd zie  a ię  W a ln e  Z e b ra 
n ie  członków  D zieln icy  P P S  P r a g a  C en 
t r a ln a  z  n a s tę p u ją c y m  p o ra ad k iem  d z ie n 
n y m  .

1 t le f e ra t  p o lity czn y  tow . M in is tra  Rn 
p a c k ‘ego, 2 D y sk u s ja ,  3. S p raw y  o rg a n i
z ac y jn e  — w y b ó r R ad y  D z ie ln icy  P P S . 
4. W olne w n iosk i.

cew icza & i W olskiej 66.

ZNMS
O D H  O L A N IE  Z E B R A N IA  OGÓLNEGO 

Z ars*d  S rad a w isk a  W arsz a w sk ie g o  ZN 
M S o d w o łu je  r e b ra n le  o g ó ln a  w  b ie lą c y m  , 
ty g o d n iu , w z y w a jto  je d n o c w ś n ie  w say s t-  | 
k ich  to w a r* y s 7.y do  liczn eg o  u d z ia łu  w ; 
A k ad em ii d la  uczczen ia  p am ięc i to w . M. 
N ied z ia łk o w sk ie g o  w R om ie d n . 20 cze rw - 
cą (p lo tek )  godsiiiM Ki.30.__________________

W Mieiskisn Gintuazjum 
Krawieckim w Inowrocławiu J
wakuje pneudn nauczycielki kra- 
wiecczyzny. Zgłoszenia przyjm uje 
sekretariat szkoły w Inow-rocł»wś» 
aleje Sienkiewicza 15.

Do Czech i Belgii
pojedzie
3 8  młodych warszawiaków

Komisja Ccntr. Zw. Zaw. uzy^ikałn 
33 mieijs-c na pobyt w Belgii i w Cze- ] 
chc-słowacj i dla dzieci związkowców 
z WairTzawy. Poibyt w Beil^ii bydlak; 
lr\Vr»ł 3 mi'as., a w CzecHo«łowacji 
4 m'««. Opł-ała zn dzkako wynosi 2 ty* 
p ące zł. Z r c w a i t i e  na wyjazd 
dżie-ęi pojadą z początku -do stolic obu 
I raków, «ikąd będą zabrane i włączone 
na czas pobvtu do rodzin.

Mg ośw ialę
robotniczą TUR

Tow. Lewicka Halina wiphica 500 ri.
Ob. Jurk 'ew icz Zbigniew wpłaca 500 

z), i wzywa oh. ob. Neftałtna dyr. Spól 
dzielni Wyd. „Plcm ienie11, Walczaku 

! Mieczysława i W róblewskiego Zenona.
| Ob. Brainy Roman wpłaca 500 zł. 1 
, wzywa ob. ob. Hollanda Henryka,
• Gruszczyńskiego Kauysztofa i Słuckio- 
| go Arnolda.

C złonkow ie R ad Zakładow ych, za 
| okazaniem  upow ażnien ia  m ogą zaw - 
! sze kontro low ać up raw n ien ia  kupu - 
f jących. Zespoły pracow nicze m ogą 

przez delegatów7 inform ow ać się s ta 
le co do aso rtym en tu  tow arów  z n a j
dujących  się w  sk lepach.

W. D O. po zakończeniu robót prze
kazała Sz.kole Gł. Gospodarstwa Wiej- 
ekl&jjo barak, zbudowsjny na teryto- 
ruim szkoły przy ul. Rakowieckiej róg 
Bcboli. W b a r a k u ,  poizi gabinetem pro
fesora i pracowniami, mieści się sala 
wykładowa na 60 słuchaczy, warszitat 
mechaniczny i mniejsze laboratorium 
maezynoz.nawcze.

Notatnik
K A R T V  Z A O IM T IlfE N IA  T Y L K O  DLA 

O Srtłl fSZCEEM ONYCH
M iuisU  rfitw o A p ro w isac ji r /y d a !o  xar*Q.- 

(Jjfp.ilo. a a  m ocy k tó re g o  k a r ty  K aunatrte - 
n ta  as. br. m o*-i byt’* w yaKvrano
w yląr‘7.ni*‘ ty m  osobom , k tó re  p o d d a ły  się  
obow la iK ow i #;M‘.aeplenla  oDlu o n nego  p n  e 
cttt* d u ro w i l>thui>s«nnl. C elem  skoUtr<*- 
low-łfila oLowiNdko «AUJU*płęiłlft. aakladv 
p ra c y  dosiąrCAą b iu ro a i ' r'lTidr.iaiu Udi\ 
wr«A /, tvyker-R. -ii pr«uow»vll<ów i k a rta m i 
w y m ie n n y m i rówiłlefc aa.4wiadoKe»lą le- 
kar.iUlt' a re ic p io ń  p rac o w n ik ó w  i c /.łonków
ich rotli’.in m a ją cy c h  otrzsymać k a r ty  *ao-   ̂   ̂ 4 | [
p u tr r e n ia ,  w ag ięd file  z aśw ia d czen ia  o sw oi j Pt>k 103 M in. A dni P u b i.  R ak o w ieck a  4 
n ie n iu  od  to g o  obo w ld Jk u . < lu b  N o v /o g ro d zk a  48 m . 5.

O soby , p o b ie ra ją c e  k a r ty  z a o p a trze n ia

w c r " . i e  jajsdy do  p o żaru , k a ta s tr o fy  lub  
w y p a d k u  — w g o d z in ach  od 5 do  23. N ie 
nale&y s ię  w ięc p.cssSyć, n a to m ia s t ko- 
nłecim e je s t ,  b y  jaO cym  do  w y p a d k u  w o 
zom a tra ^ a rk lm  d a w an e  by ło  l ->>;w*ględnie 
p le rw saań stT ro  w  ru c h u  ulUwnym.
'v v c n : c / K E  s t a t k i e m  o u g a n i z l j e

OM T U K
W  4>obolę 21 bm  K oło O M TU U  p rzy  Min. 

Adni. P u b l. u rz ą d za  w ycieczkę  s ta tk ie m  
00 W iśle  p o łączony  z z ab aw ą  tp n e c an ą  na  
■UatUU. O d ja .id  z p rz y s ta n i  prr.y  m o tc ie  
K ie rb e d z ia  o godz  18 pov*aót o godz. 
rt3 -e j. B ile ty  250 i 150 zł do  n a b y c ia  -

P r z e t a r g
Kancelaria Cywilna Prezydenta R. P. sprzeda samochody osobowe kryte: 
O p e l K a d e t  
B u le k  
O . K . W .
S a m o c h o d y  obejrzeć m o ż n a  n a  terenie Łazienek (Podchorążówka) w 

g o d z  o d  10-ej do 14-ej w dniach 23, 24, 25 bm.
Oferty w zalakowanych kopertach składać do W ydziału Samochodowe

go Kancelarii Cywilnej Prezydenta K P. (Podchorążówka) do dnia 30 
bm do godz. 12-ej. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30.VI.47 r. o godz. 13-ej. 
Kupujący musi uzyskać i opłacić prawo własności w O. U. Likwidacyjnym. 

Przetarg może być unieważniony bez podania motywów. 8505

b e zp o ś re d n io  z b iu r  ro z d z ia łu  k a r t ,  p rz ę -  
d d o ii  z a św ia d c z e n ia  szczep ień  o sob iśc ie  
w z g lęd n ie  p.rzez a d m in is tra to ró w .

Z aśw iad c zen ia  p o d le g a ją  zw ro tow i.
P B O C Z Y P T E  Z A K O Ń C Z E N I E  

ROKU SZKOLNEGO
W  zw iąz k u  z zak o ń czen iem  ro k u  szkol

n e ąo  w  szk o łach  p o w szech n y ch  i ś re d    - .„
n ic h  K u ra to r iu m  O k rę g u  Szko lnego  W ar-1  P rzem ńw i& aie  w y g ło si o so b is ty  p rz y ja -  
rzaw akieK o o rg a n iz u je  s z e re g  im pre*  i wy | met MUiczysłp w a  N ied z ia łk o w sk ieg o , re -  
• ta w .k tó re  z o b ra z u ją  o s iąg n ięc ia  te g o ro o z - . nąjk to r p o se ł H . L u k ree . 
n e . M . Urn. d z iś , M  bm . n a s tą p i o tw a rc ie  1 20 i 21 b m . P o ls k ie  R a d io  d o k o n a  n a -
w y s ta w y  szk ó ł zaw ód. so«p. i b a n d ! .;  g ra ń  a u re e s y a te j  A k a d em ii w  E orn io  o- 
(g m ach  M ic isk ie j S zko iy  Z aw ód., u l. K o- [ ra z  z m s n ife s ta c ji  w  P a lm ira c h , k tó re  nn- 
a o p cz y ó sk ie g o  4) o raż  g m a ch  P a ń s t w . ! K ę p n ie  b ę d ą  tra n s m ito w a n e  w  p ro g r* -  
3z,k. Z aw ód . — G ó rn o ś lą sk a  31). | ™le og ó ln o p o lsk im .

T eg o  sam eg o  d n ia  o godz. 15 w  T e a trz e

B A B IO  K U  CZCI 
SI. NIUllKf AUKOSVSK1EGO 

W  7-m ą roczn icę  ś m ie rc i M ieceyaiaw a
N ied z ia łk o w sk ie g o . P o ls k ie  R ad iu , k tó re  
w  r. ub . sw ą  C e n tra ln ą  S ta c ję  N ad aw o rą  
W a rsz a w a  I, n azw a ło  je g o  im ien iem , n a d a  
w  so b o tę , .21 bm ., o  godz. 21.25 a u d y c je
s p e c ja ln ą , p o św ięc o n ą  te m u  w ie lk iem u  p a 
tr io c ie  i p rz y w ó d c y  k la sy  ro b o tn icz e j.

GS10SZEH1A DROBNE
D n ia  29.5.47 r .  o god*. 4,15 w  w ag o n ie  
3 k la s y  p o c ią g u  p o sp iesz n eg o  z w a rs z a w y  
d o  O lsz ty n a  p o z o staw io n o  to re b k ę  z aw ie 
ra ją c ą  k a r tę  p rk e s ie d leń c a ą  z Z S R R  na  
n a zw isk o  G ie le r t V,'i ta l ic ,  o ra z  le g i ty m a 
c ję  żony  o fic e ra  ró w n ie ż  n n  to  n azw isk o  
W y że j w sp o m n ian e  d o k u m e n ty  u n ie w a ż 
n iam . U czciw ego zna lazcę  p ro sz ę  o n a d e 
s łan ie  z g u b y  p o d  a u re s e m : p o r .  G ie le r t 
W ac ław  J .  W . *8*4. E ie d ru K to  ko ło  P o z 
n a n i* . 8106

C H Ł O D N IC E  sam o ch o d o w e  
now e W ię ck o w sk i, Solco S3.

n a p ra w a  — 
7793

UN IEW A ŻN IA M , z g u b io n ą  K a r tę  R e je s t r a 
cji R K IJ, W a rsz a w a  — P r a g a ,  S e rw a tk o  
J a n .  8501

UNIEW AŻNIAM zaśw ia d cz e n ie  F U R , le 
g ity m a c ję  P P S , m e try k ę  u ro d z e n ia , le g i
ty m a c ję  b j ie g u  je ń c a  w o je n n eg o , K a r ta  
R e je s tr a c j i  R K li .  M ie lcza rek  T ad eu sz .

*503

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io n ą  
1816 Kart.® R e je s tr a c y jn ą

16 l is to p a d a  
w y s taw io n ą

p rzez  R R U  O stro w iec  Ś w ię to k rzy sk i c ra z  
K e n k a r tę  w y st.iw io n *  w  g m in ie  Ć m ielów , 
pow  O p« tów  n a  n a z w isk o  C zuba  S ta n i
s ław , P o d k o ś c ic ln a  11. Ć m ielów . *488

P c 's k lrn  o d b ęd zie  s ię  pokaz  a r ty s ty c z n y  
m ło d z ieży  czkó l ś ro d m c h  o g ó ln o k sz ta łc ą 
cych.

W  so b o tę  — 21 b m . o godz. 10 — p o k a 
zy  a r ty s ty c z n e  szk ó ł pow aż, w  Szkole  pow  
szech n e j ul. O tw o ck a  3.

W  n ie d z ie lę  — 22 b m . .— godz. 10 — n a  
s t a d i o n i e  W P .  o d b ę d z i e  Si® ś w i ę t o  W F  —  
m ło d z ieży  szk o ln e j.

W  p o n ie d z ia łe k  — 23 b m . — w  g im n a z 
ju m  im . J .  S ło w ack ieg o  n a s tą p i o tw a rc ie  
w y s ta w y  szk ó ł ś re d n ic h  o g ó ln o k sz ta łc ą 
cych.

N IE  N A LEŻY  S IE  PŁOSZYĆ TY L K O  
DAWAĆ PIERWSZEŃSTWO

S tra ż  o g n io w a  z a in s ta lo w a ła  n a  sw y ch  
sam o ch o d ach  s p ec ja ln e  s y re n y  a la rm o w e . 
Syreny są zmontowane łącznia z reflek
to re m  k o lo ru  czerw onego .

Ze w zg lęd u  n a  b a rd z o  g ło śn y  dźw ięk  
a y ra n  (p rz y p o m in a ją c y  a la rm y  lo tn icz e) 
s t r a ż  będ z ie  ich  u ż y w ała  w y łączn ie  ty lk o

UNIEW A ŻN IA M . N r . L e g ity m a c ji  1317875.
U b ezp iecza ln i S p o łeczn ej w K ielcach. N a 
n azw isk o  T o m aszew sk i Mieczysław, k tó ra
z a s ta ła  z ag u b io n a . 847?

ŁO ŻY SK A  k u lk o w e  k ilk a s e t  w y m ia ró w  
s ta le  n a  sk ład z ie , In ż . A. S zk la rzew icz , 
W arsz a w a , J a g ie l lo ń s k a  12, K a to w ice , 
K ra k o w sk a  1. 8 IV 3

M ŁY N  - K A SZ A R N IA  z p o w o d u  w y ja z  
d u  s p rz ed a m . W iad o m o ść . W ro n ia  S — 
młyn, *871

P O S Z U K U JE  J a n in y  W o jc iech o w sk ie j, 
m ąż W ła d y sła w , T a rg ó w e k , u l. K s. Z ie
m o w ita  68. 8226

I męża swego
S ta n is ła w a , k tó ry  w y je c h a ł z  C h o jn o w a  28 
m a rc a  b r. w  k ie ru n k u  W ro c ła w ia . K to b y  
w ied z ia ł co k o lw iek  o za g in io n y m  p ro s  so 
ny  je s t  o zaw ia d o m ien ie . H a lu c h  J u lia .
W a łb rz y c h , W e te ran ó w  2.

W  niedziel®  dn . 22 b m . o go d z . od  15-ej 
o d b ę d ą  s ię  b e z p ła tn e  k o n c e r ty  p o p u la rn e
w  n a s tę p u ją c y c h  p a rk a c h  m ie jsk ich . . .  T .,    , IHAŁPeM Julia poszukuje
O rk ie s try  W o d o ciąg ó w  i K a n a liz a c ji pod  
d y r .  D u tk iew ic za . W  p ro g ra m ie  u tw o ry  
S t. M oniuszk i.

S aw iń sk ieg o  (W o la )  — z u d z ia łem  O r
k ie s t ry  M. 2 . K . p o d  d y r .  C y m erm a n a .

K O N C E R T  N A  O D B U D O W E  
SO C JA L IST Y C Z N E G O  O ŚRO D K A  
S Z K O L E N IO W E G O  w  O TW O C K U

25 bm . ugodź, 18-ej O rg . M łodz. T U R  
u rz ą d z a  w  sa li „ R o m a ”  k o n c e r t  z k tó 
re g o  dochód  p rz e zn ac zo n y  je s t  n a  'o d b u d o 
w ę S o c ja lis ty cz n e g o  O śro d k a  S ukolen io - 
w ego  w  O tw ocku .

W  k o n c erc ie  b io rą  u d n a l :  śp iew aczk a  
M D re w n ia k ó w n a  i p ia n is ta  E . H o ro d y s -  
k i. W  p ro g ra m ie  u tw o ry  C h o p in a , S ch u 
m an a , B ra h m sa , S zy m a n o w sk ieg o , S c h u 
b e r ta  1 L is ta .

2021

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io n e  d o k u m o n ty  
m etryk®  u ro d zen ia , kart®  re je s t r a c y jn ą  
R K U , d ow ód  o s o b is ty  n a  n a zw isk o  So
sn o w sk i H e n ry k . 8*68

U W A G A ! D o K o leg ó w  fro n to w y ch  poczt, 
po i. N r  52156, k tó rz y  p rz e b y w a li z p p o r. 
K azim ierzem  P o d sę d k iem  do o s ta tn ie j  
chw ili, k ie d y  z o s ta ł ra n n y , p ro sz en i są  
o ja k ą k o lw ie k  w iadom ość  pod  a d re s o m : 
W arsz a w a , u l. G ro ch o w sk a  106—12, F e l i 
c ja  P o d sę d e k .

( T E A T R Y j
t e a t r  p I iY-p k i " ( k i i - 'f i tb  'li)
P ią te k  godz . m . T- „ W ilk i ,1. owcę'*. 
S o b o ta  godz. 18 — „O rosteja*  .
N ie d s ie ła  godz . 18 — W ilk i i ow ce , 
IE A T H  H4M.6I AIT1I8UT 'U l M arsza ł

k o w sk a ) .  godz, 18 „ P rz y ja c ie l  p rz y jd z ie  
w ieczo rem ” .

TK A T K  MUKYC5SNY D . W . P . (u l. K ró 
le w sk a  13 ): P ocz  godz . 19 — „ ż o łn ie rz  
k ró lo w e j M a d a g a s k a ru " .

T E A T R  M AI. I i M arsza łkow sk i. 81). 
godz. 18.00 „W io le  h a ła s u  o  n ic  .

.  EA TCI I’ l l l . M M  H M  USMTUilłkieSO 
30): godz. 18 . .F lg u ia r tc ti" .

TK A 4 R <M arsza łk o w sk a
6 9 ). zo d z  18 „ T r a s a " .

„T E A T R  I) IM  I W A ItSK A W Y " (S tu d io  
K aro w a  81 ): g odz  Uł.30 (w  <JE* pow - 
rzed n ie  p rz e d s ia w ia n ie  z a m k n ię te  d la  szkó l 
i in s ty tu c j i ) .  . K w iftł e iu e ty s tu "  w g ba
śn i M G ń rs k la j 

P K A S K ) T E A T R  R E W II (Z y g m u n tó w - 
ska  8) :  , .W a rsz a w a -B ie la n y "  . P o c rą te k
g o d 2. 17. 19 

T K A T R  „C O M K D iA " tu l  S zw ed zk a) — 
Z aczaro w an o  k o lo "  P o czą tek  godz. 18. 
W D ik K l  u* ATM R E W II te o is k a  * ): 

w y staw ia  cod zien n i*  w eso łą  re w ię  „ U w a 
ga s ta r tu je m y ” . P o cz ą tek  godz . 17 ( 19. 

T E A T R  51. O . „ S T U D IO "  (K a ro w a ) :  
P a s a ż e r  beż b a g a ś u ”  Pocz. godz . 18.30. 

W p o n ie d z ia łk i — n ieczy n n y .
T E A T R  „ G U L IW E R "  (u l K ró le w sk a  

19) ..C łęgorek ' w so b o ty  i n ied z ie le . P o 
czą te k  godz  15. (W  in n e  d n i p rz e d s t.  
zam k n ię te , d la  szkó ł — o godz. 12.80)

f l O  N A )
„ P U L U i lA ”  t i la re z a lk o w o k a  56) . 9ei"*- 

n.ada v/ dolinie**. Crodz. 14, 16, 18. 20.
„A T L A N T IC ”  (C hm lelnR  33) „ P rz y g o d y  

N a s re d m n a  ’. b a śń  w sch o d n ia .
„ P A L L A D IU M  ’(Z ło ta  7/8) „ P io t r  I ”  

G odz. 14. 16, 18, 30.
„S T Y L O W Y ”  (M a rsza łk o w sk a ) „ N a u 

czy c ie lk a  s ię  b a w i” . G odz. 13, 15, 19.
„TOCZĄ”  (S u z in a  4) „ H is to r ia  J e d n e 

g o  f r a k a "  o d  godz. 14.
„S Y R E N A ”  ( In ż y n ie rs k a  2) „ O s ta tn ia  
s z a n s a ”  od  godz . 14.

f ^ u s T y s z y m y
L o  uu RADIO

SO BO TA , 21 CKERW CA
6.(4) S y g n a ł c za su : 6,05 D z ien n ik  p o ra n 

n y ;  8,80 M u zy k a  p o ra n n a ;  7,00 M uz. po 
ra n n a ;  7,15 W iad . p o ra n n e ; 15,00 M uzyka  
le k k a : 15,30 S k rz y n k a  T e c h n .; 16,00 Dz. 
p o p o ł.; 16,17 K o n c e r t o rk ie s t ry  R o zg ło śn i 
F o z n .; 17,15 „ P rz y  so b o cie  po  ro b o c ie ” ; 
18,45 A ud . d la  w s i: 18,55 Pogacł. g o ap o d .; 
19,15 M u ey k a ; 90.03 D z ien n ik  w ie czo rn y ; 
20,30 XI A ud . z c y k lu  „ T r ia  fo r te p ia n .” ;
31.00 S łu ch o w isk o  p t .  „ P re lu d iu m  d eszczo 
w e” : 21.25 P ie ś n i M. K a rło w ic za  w  w yk. 
H  B a ło ń a k ie j;  22.00 „ P o p io ły ” S. Ż erom 
s k ie g o ; 22.15 O rk ie s tra  T a n . P .  R . pod  
d y r  J .  C a jm e ra ;  23,00 O s ta tn ie  w isd o m .)  
23,25 IX  a u d . i  c y k lu  „ D a w n a  m u z y k a ” ;
24.00 H y m n .

W a rsz a w a  U
13.08 M uz. o b ia d .;  14,15 P ie śn i P .  C za j

ko w sk ieg o  w  w yk . E u g . M ossakow skiego; 
14,40 „ P o ls k ie  p le śn i w  zesp o le” ; 18,45 
K o n c e r t ży cze ń ; 19,10 K o n c e r t P o ls k ie j  
K a p e li L u d . p o d  d y r .  U. D z ie rżan o w sk ie 
g o ; 20.30"M uzyka  ro z ry w k o w a ; 21,00 M u
zy k a

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  P R E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N A  70 ZŁ
O g ło szen ia  d ro b n e : o so b is te  p o szu k iw a n ia  ro d z in , z g u b y  po zł 20 za w y raz . H an d lo w e  po  zł 25 za  w y 
ra z . P o s z u k iw a n ie  p ra c y  po  zł 10 za  w y ra z . W  te k śc ie  re d a k c y jn y m  do 100 m m  zł 90; od  101 — 200 m m  
zł 110; pow yżej 200 m m  zł 130 za 1 mm  sze ro k o ść  je d n e j s zp a lty . Za te k s te m  do  100 m m  zł 60; od 
101 — 200 mm  zł 75; pow y żej 200 m m  zł 90 za 1 m m  sze ro k o ść  je d n e j s zp a lty . N ek ro lo g i d o  50 m m  
zł 90 : 51 — 100 m m  zł 75: 101 — 150 m m  zł 90; p o w y żej 150 m m  zl 120 za 1 m m  sze ro k o ść  je d n e j s zp a lty . 
Z a n ied z ie le  i ś w ię ta  do licza  s ię  30 p roc . Z a te rm in o w y  d ru k  o g to 3zeń A d m in is tra c ja  n ie  od p o w iad a .

O G ŁO SZ EN IA  P R Z Y JM U JĄ : O a t r  B iu ro  O*!. I ito h l. Bp. W yd. „ W is d z a "  O d d z ia ł «  W arsz a w ie , Al. Je ro zo lim sk ie  131 te ł  łSh-ttOŁ 
oraz  je g o  A g e n tu ry  m ie js k ie : Al Jec n a o lim sk ie  18 — „ Im p e t” . K o le k tu ra ;  M arsz a łk o w sk a  I -  L. U rbanow icz  sk lep  z m a t o i im "
i wS2y s lk !a  o d d z ia ły  Bp W ydaw n . „ W ie d z a "  w P o lic e ; P o lsk a  A g en cja  P ra s o w a  — B iu ro  O głoszeń  i {teKłsin. W arscaw a. ui p;ó-’ 
rac łtieg o  11 a ra *  w sz y s tk ie  o d d u a ły  R 4 . P  w P o lsce ; B iu ro  O g ło s ie ń  „ C z y te ln ik ”  -  C e n tra la ,  u l D a m y te k te g o  16 I o dda la ły  
M arsza łk o w sk a  8-5. P o z n a ń sk a  33. T a r ro w a  67; „ IJ ,o łn o ść” . W arsz a w a . M om zalkow sU fi 95; Bp. A gencji P ra so w e j „ G lo b " , ul Z łota «• 
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„ R O B O T N I K " Nr. 165

W oda n

najurodzajniejsza
Żuławy — ziemia wydarta wodzie

Jeśli przyjrzymy się dokład-J swoją nazwę, lecz także zaopa- 
nie mapie Polski, od razu zwróci j trywały w żywność część środ- 
m y uwagę na nieforemny trój- kowych Niemiec, 
kąt, którego wierzchołki stano-

O bozy p o lsk ie j YM C A  cieszą  się  znaną popu larnością  w śró d  m łodzieży .

j wią: Gdańsk, Malbork i Elbląg, 
j  Obszar ten, położony niżej po- 
! ziomu morza i Wisły, dzięki aku 
! mulacji materiału rzecznego (na 
mułu) jest od wieków bardzo u- 
rodzajną glebą.

Żuławy Gdańskie, W ielkie i 
Elbląskie były nie tylko spichle
rzem miast, od których wzięły

Technika osuszania
Pierwszych prób osuszenia 

j Żuław dokonano w początkach

niewie. Pompownia ta, pracują
ca normalnie dla obśzaru dwa
dzieścia jeden i pół hektara w y
pompowywała 21 tysięcy litrów

uniemożliwiony przez morze 
wody, zarośniętej w  przeważa
jącej części szuwarami. Woda 
zalała również i wysokie wały,

15 wieku. Stare malowidła i ry
sunki, zachowane do dzisiejsze-

wody na sekundę. Ogołocona z j które były jednocześnie dosko- 
dwóch łożysk kulkowych stoi j nale niegdyś utrzymanymi szo- 
bezczynnie. Zamówione w ! sami.
Szwecji łożyska kulkowe miały
być wykonane dopiero po upły
w ie dwu lat. Zdołano jednak

go dnia, wskazują na prym ityw , niedawno uzyskać jedno łoży. 
ówczesnych sposobow wydziera'

Oli maszyny rolniczej do parowozu
101 lat pracy Zakładów Cegielskiego

Zakłady H. Cegielskiego w Pozna-, z tendrami, wagonów osobowych 15'inych (łącznie 65 sztuk). Tymczasem  
niu założone sto lat temu przez H ipo-! sztuk, przy czym spodziewany je s t: dobiegają końca prace nad konstruk-
lita Cegielskiego, rozrosły się niedługo 
do potężnych rozmiarów.

Zalążkiem właściwego terytorium 
fabrycznego były place mieszczące się 
przy ul. Koziej, nabyte w r. 1855. W 
roku 1847 zbudowano szopę na skład 
żelaza. W tym czasie rozpoczyna się 
rozwój rolnictwa. Maszyny rolnicze, 
oto pierwsza produkcja fabryki. Plac 
nabyty okazuje się już wkrótce za ma
ły i fabryka zostaje przeniesiona na ul. 
Strzelecką. Rozszerza się produkcja na 
maszyny do przemysłu związanego z 
rolnictwem: urządzenia gorzelni, ma
szyny cukrownicze, lokomobile. Już 
w r. 1862 budowane są urządzenia 
młyńskie, wykonywane dośtawy dla 
wodociągów miejskich w Poznaniu, 
gazometr dla gazowni poznańskiej itd.

NA RYNKU ANGIELSKIM

Znany Cegielski jest już za granicą. 
W 1862 r. są wyróżniane wyroby fir
my na wystawie w Londynie i Ham
burgu (młockarnie, siewniki, kotły 
parowe i lokomobile). Mimo ciężkich 
warunków pod zaborem pruskim fa
bryka żyje i rozwija się. Rok 1905 spro 
wadza chwilowy i częściowy kryzys, 
gdyż podcięty zostaje eksport do Rosji. 
W roku 1909 rozpoczyna się praca 
przy budowie nowej fabryki na Głów
nej. W "oku 1913 nowoczesna fabryka 
jest ju / zdolna do produkcji. Cyfra 
robotników wynosi* wówczas 300 osób. 
Czas p. acy byl określony na tO godzin.

Odzyskanie niepodległości rozpoczy
na nowy okres w historii zakładów. 
Zrujnowany polski przemysł wymaga 
odbudowy. To samo dotyczy transpor
tu. Już w 1921 r. uruchomiono fabry
kę wagonów towarowych, oraz dział 
instalacji kotłowych.

Od roku 1923 rozpoczyna się pro
dukcja parowozów. Nowe tereny fa
bryczne przy ul. Daszyńskiego szybko 
się zabudowują. Wreszcie fabryka Ce
gielskiego buduje wielką narzędziar- 
nię, po czym w Rzeszowie rozpoczyna 
produkcję obrabiarek.

W czasie od 1925 do 1939 r. zbudo
wano około 80 instalacji kotłowych, o 
powierzchni ogrzewania od 150 do 
1250'm kw. każda. Wykonano: 292
wagony osobowe i pocżtowe, 34 wago
ny motorowe, 359 parowozów.

Ilość pra- uwników wzrasta do sied
miu tysięcy.

Następnie II wojna światowa Oku
pant widzi, jaki efekt gospodarczy mo
że dać Cegielski. Zmusza robotnika 
polskiego do podjęcia produkcji. W 
maju 1945 niepodległość odzyskana. 
Polski robotnik z polskim inżynierem 
odbudowuje zakłady. Oddział przy ul. 
Daszyńskiego był zniszczony w 25 
proc., oddział I (odlewnia) — w bu
dynkach około 80 proc. i urządzeniach 
20 proc.

Dziś osiągnięto następujące wyniki: 
miesięczna produkcja parowozów pol
skiego typu Ty-45 — 15 sztuk łącznie

dalszy wzrost do 25 szt. miesięcznie, j cją nowego polskiego parowozu Tv 45 
Produkuje się: odlewy żeliwne dla po- [ i zaktady przystępują do bedowv pier- 
trzeb swoich i fabryki lokomotyw w j wszej serii tego typu. Parowóz Ty 45 
Chrzanowie, części do wagonów towa-j został wystawiony na tegorocznych tar 
rowych, jak zderzaki, wsporniki, swo- j gach w Poznaniu, 
rznie, śruby, wreszcie obrabiarki doj Mimo ogromu trudności powejen- 
metali. Z innych rzeczy zasługują n a 1 „ych, związanych z dostawą materia- 
uwagę części rowerowe. Obecnie wy-1 brakiem odpowiednio wyszkolone- 
konywa się 5000 piast rowerowych I g0 pcrsonehi, brakiem narzędzi itd., do

dn a dzisiejszego oddano do dyspozy
cji PKP 70 parowozów typu Ty 45 
Niezależnie od wspomnianego typu

miesięcznie.

JAK DOSZŁO DO TY-45...
Przypatrzmy się historii produkcji 

parowozów.
Pierwszą serię zapoczątkował paro

wóz towarowy Ty 23. Był to okres po
konywania szeregu trudności związa
nych z nową produkcją. Doświadcze
nie zdobyte w tym czasie umożliwiło 
przystąpienie do budowy innych paro
wozów. I tak ukazuje się parowóz o- 
sobowy — tendrzak (OK1-27), przezna
czony do ruchu podmiejskiego, a w 
sil ad za nim pośpieszny Pu 29.

Już w 1931 r. parowozy H. Cegiel
skiego zdobywają rynek zagraniczny, 
przezwyciężając silną konkurencję wy
twórni innych krajów. Bułgaria zaku
puje 12 parowozów górskich tendrza- 
ków, specjalnie dla niej skonstruowa
nych. Chiny otrzymują nowoczesny 
parowóz „Pacyfik", mający zapocząt-

nia ziemi żywiołowi wodnemu. 
Nieskomplikowane czerpaki, w  
późniejszym okresie stawiane 
wiatraki, ustępowały z biegiem  
lat, w  miarę postępu techniki, 
coraz lepszym urządzeniom, by 
wkońcu skapitulować na rzecz 
maszyny parowej i elektrycznej.

Bez względu na to jednakże,

Wyniki prac

W pierwszym okresie prac 
sko, lecz wydajność pompy ty m ' nacj os'uszeniem Żuław zdołano,
samym została zmniejszona do 
połowy.

Nie na tym jednak skończyła 
się złośliwość niemiecka. Znisz
czone zostały ponadto linie w y
sokiego napięcia i cała sieć w o
dociągów. Brak wodociągów  
może się odbić bardzo niekorzy-

mimo w ielkich zniszczeń, pu
ścić w  ruch 30 procent m niej
szych pomp. Po ich uruchomie
niu przystąpiono natychmiast 
do renowacji rowów, śluz i ka
nałów. Dotychczasowy w ynik  
prac to osuszenie 4 tysięcy he
ktarów ziemi. Obecnie odwad-

. . . . . . .  . , istn ie  na życiu g o s p o d a r c z y m !  nia się dalsze 15 tys. ha, do-koA-
jaknm posługiwano się urządzę-; 2ułaWj gdyż na terenie tym  nie mami, technika osuszania Żu-j ma studni . wiercenie ich }
ław sprowadzała się do przeko-; bezceloW d ź j tak w^ a
pywania ujsc dla wody, mającej nie e  £  ■

spływać z południa na połnoc — i ^
do rzeki lub morza. Dlatego też! Widok, jaki przedstawiały
Żuławy podzielono na niezliczo- i Żuławy w  chwili r o z p o c z y n a n i a ; w końcu 1948 r., nie znaczy to
ną ilość większych lub m n iej-' prac odwadniających był bar- jednakże, że w tym że roku bę-

ca bież. roku przewiduje się  
osuszenie takiej samej ilości 
ziemi.

Chociaż ukończenie robót na 
Żuławach przewidziane jest już

dzie można zbierać plony. Tere
ny te zbyt długo pozostawały 
pod Wodą i dlatego też najpierw

zakłady budują z remanentów ponie
mieckich parowozy Ty 43 (dotychczas 
17). Należy podkreślić, iż wyposaż* nie 
parowozu sprowadzane przed wo ną z 
zagranicy obecnie wyrabiane jest cał
kowicie w kraju. Wymaga to ogrom
nego wysiłku, zważywszy iż brak nam 
odpowiednich urządzeń i doświadcze
nia. Wynikiem włożonej P'acy i po
święcenia stał się parowóz ro Lomej 
konstrukcji wykonany całkowicie w 
kraju.

CENNE OBRABIARKI

Jednym z podstawowych działów 
produkcji przemysłu metalowego jest 
produkcja obrabiarek i narzędzi.

Niemały wkład w budowie obrabia 
przemyrek daje Fabryka Obrabiarek

, , przy Zakładach II. Cegielski w Pozna-
kftwą^cąłą sępię, czemu p rzeszk od zi j wspó,pracIljąc z z .p.0 .

Właściwa produkcja Fabryki rozpo
wojna japońsko-chińska. Parowozy te 
cieszyły się całkowitym uznaniem na 
bywców. Przed agresją niemiecką wy częła się dopiero od czerwca 1946 r.
budowano jeszcze tendrzaki górskieMj' 0<i chwi,i- kiedy " C h o d z ie
—  — ! pierwsze obra.narki z rewindykacji.oraz parowozy towarowe-OKz-32 
Ty 37.

Godnym uwagi i uznania jest okres 
po drugiej wojnie świalowej. Nielicz ! 
na początkowo załoga fabryki parowo 
zów przystopuje do pracy, mimo usz
kodzenia warsztatu i walk łoi -ących * ^5 wierlarek ściennych do 32 mm

Fabryka jest obecnie w przede dniu 
wypuszczenia setnej obrabiarki. Za 
czas od 1 czerwca 1946 r. do chwili 

j obecnej wyprodukowano 6 typów o- 
brabiarek w następujących ilościach:

się jeszcze z okupantem pe-vfe średnicy wiercenia, 5 pił hydraulicz- 
riach miasta. Już w krótkim czasie u - ; nycb do cięcia metali. 5 ostrzałek do 
kazują się parowozy zbudowane z ozę-; P*ł tarczowych, 3 frezarki do maźme 
ści pozostawionych prz.ez Niemców wagonowych. 2 lejarki do mażnic. 1 
(łącznie 85 sztuk). Przychodząc z do- ■ frezarkę uniwersalną.

W stadjum obróbkiraźną pomocą PKP. zakłady remontu
ją jednocześnie parowozy poważnie 
uszkodzone podczas działań wojen-

II Ogólno-Polski Zjazd
T P Z

W dniach 22 — 23 czerwca r. b. od
będzie się w Warszawie w lokalu Klu
bu Oficerskiego przy Al. I Armii WP. 
Nr 29 II Ogólno-Polski Zjazd Towa
rzystwa Przyjaciół Żołnierza. Otwar
cie Zjazdu o godz. 10-ej ratio.

Na Zjeżdzie zostanie omówionych 
szereg żywotnych zagadnień organiza
cyjnych oraz plany na przyszłość, w 
pierwiezym rzędzie zagadnienie akcji 
kulturalno - oświato-wej wśród wojska 
i zagadnienie pomocy rodzinom i siero
tom po poległych.

mechanicznej 
znajdują sią 3 dalsze typy obrabiarek: 
dwie rewolwerńwki o przelocie wrze
ciona 32 i 40 mm i wiertarka promie
niowa o wysięgu 1.5 melra i średnicy 
riereenia w siali 55 mm.

Pierwsze maszyny zoslaną wypusz
czone na rynek w ciągu najbliższych 
2 miesięcy. Program produkcyjny fa
bryki na 1947 i 1918 r. obejmuje 17 
typów obrabiarek. Obecna produkcja 
95 obrabiarek miesięcznie będzie wzra 
siać stopniowo aż do 50 obrabiarek w 
pierwszych miesiącach 1948 r.

Przy wypełnianiu programu produk
cyjnego, fabryka napotyka na szereg 
trudności natury gospodarczej i finan 
sowej, klóre przeszkadza ją w wykona
niu zamierzonego planu.

Trudności te muszą bvć i będą po 
konane. Należy zaznaczyć, że PPS 
owcy stanowią bardzo poważną siłę 
załogi fabrycznej.

szych pól t. zw. polderów, po- i dzo przykry. Niektóre budynki 
przerzynanych również nieźli-J gospodarskie i mieszkalne, zbu- 
czoną ilością rowów odpływo-j dawane na mniejszych w zn iesie-, _ 
wych. śluz i kanałów. Nad ro-! mach zostały zalane wodą poi zostanie zasiana trawa, a dople- 
wami budowano wały, uzysku- , dach, inne stały w wodzie, która J ro w 1 2  m iesięcy później zie
jąc w ten sposób żyzną ziemię o wdzierała sie ido wnętrza przez; mia, wydarta z trudem wodzie, 
powierzchni 160 tysięcy hekta- otwory wejściowe i o k i e n n e . 1 będzie oddana rolnikom.
rów. i Dostęp do domów ocalałych n a ;

Opuszczając te tereny wiosną największych nasypiskach był' 
1945 r. Niem cy poprzerywali ”

W anda S trza łk o w sk a

kom-część wałów, powodując 
pletne zolanie Żuław.

Naprawa samych wałów me 
przedstawiałaby wielkich trud
ności i odwodnienie tych tere
nów przy równoczesnym uru
chomieniu wszystkich pomp, 
byłoby kwestią bardzo krótkie
go czasu. Sprawa ta jednakże 
nie była taka prosta, jak się na 
początku wydawało. Niemcy 
bowiem uszkodzili ponadto pom 
pownie,..,, demontując .maszyny, 
niszcząc lub zabierając podsta
wowe ich części składowe. Uzy
skanie dzisiaj sprzętu dla pom 
powni jest problemem trudnym  
do rozwiązania.

keln erka  z  „K opciuszka".
.— N a p ra w d ę , p ręszę  pana, w ar

to zobaczyć. Z aczyn a się to...
I opow iedzia ła  w  paru  słow ach  

począ tek  obrazu.
—  N o, a da le j?  — p y ta łem  zacie

kaw iony.
— D alej, nie pow iem , bo b y  pana  

Jako przykład może posłużyć! nie ciekaw iło , g d y  pan pójdzie.
największa pompownia w Chłodj P rzyzn a łem  je j rację. Lecz oto,

Paszkwil na recenzentów
JSut'dzo chciałem  pó jść  na pew ien  ledw ie odeszła , za u w a ży łem  w  ga- 

f i lm . T y tu ł fra p u ją cy , re ży se r  d o - zecie recenzję . T am  b y ło  w szy s tk o  
skon a ły , a k to r zy  —  sam e g w ia zd y , dokładnie. K to , z  k im , gdzie , dlar 
k ró tko  m ów iąc, f ilm  zapow iada ł się czego, ja k  się  zaczyn a , ja k  się  «on- 
św ie tn ie . < czy».»

W parę  dni po p rem ierze  po tw ier- 1 ■ W rezu ltacie  na film  nie poszed- 
ciula m o je  p rzev jid yw a n ia  zn a jom a  fem.

Aby zniszczyć

Samowarki marsza niskie

X l - t

Codziennie p t  iVO**ą 
T ill. jfU-ii

t u {(t <(>■■{■ ąićiki łudzi z
coś* i za ti udm onyoli w  s to licy

ijc,d ioai s u ii■ k<ch

(F oto

N asi recenzenci stan ow czo  nie są  
ta k  su b teln i, ja k  ke ln erk i z  „K op
ciuszka". P isząc np. o św ieżo  w y d a 
nej pow ieści, s tre szc za ją  ob o w ią zk o 
w o ca łą  akcję . To sam o je ś li chodzi 
o film , c zy  sz tu k ę  tea tra ln ą .

Ja rozu m ie) i, d la  nich ta k a  po
w ieść, to  ob iek t li te ra ck ie j sekcji. 
L ecz za s ta n ó w m y  się, jakie, je s t  
przezn aczen ie  recen zji?  C zy m a m y  
ją  c zy ta ć  p r z e d ,  c zy  p o  użyciu ?  
W Ładnym  w yp a d k u  streszczen ie  nie 
je s t  nam, po trzebne, a już szczeg ó l
nie den erw u je  — przed  obe jrzen iem  

| film u , czy  p rzeczy tan iem  pow ieści.

J  T ym cza sem  liczni recenzenci, z 
tych , e sy  innych  (ra cze j z  tych  in- 

i n ych ) pow odów , ro zw a d n ia ją  k a żd y  
1 sw ó j e la b o ra t op isem  tego, o co ich 
nie p rosim y.

To pow inno być p o licy jn ie  zabro- J  nione. Z resz tą  m am  pew ien  po
m ys ł:

P ropon u ję a resz to w a ć  w szys tk ich  
recen zen tó w 'i opow iedzieć im  treść  
sz tu k , film ó w  i pow ieści, k tó rych  
jeszcze  nie zn a ją  i z  k tó rych  będą  
m usieli p isać recen zje . Po ty m  m o 
żna fa ce tó w  w ypu ścić .

W eźm ie  ta k i k sią żk ę  do ręk i, lub  
pó jdzie  na ja k ą ś  p rem ierę  i dopie
ro zrozu m ie, że  s tra c ił po łow ę p r z y 
jem ności. M oże w ted y  n u iw zy  tic  
szanować zasadę „nie <-ty  u drugie 
mu. co tobie niemiło"

A. TOM

Listy z  Lodzi

Walka ze spekulacją
Ł ódź b y ła  za w sze  ,z ie m ią  ob ie

caną" d la  w sze lk ieg o  ro d za ju  re 
k in ów  i speku lan tów . N ierów n o  
s z ły  z y s k i  — jedn em u  na zło to , 
dru g iem u  na p o t i krew . Jeszcze  
d zis ia j w  a rch itek tu rze  Ł odzi w i
dn ieją  d z iw a c tw a , k tó re  dopiero  w  
św ie tle  ekon om ik i rozu m ie  się w ła 
śc iw ie: pa łace i w ie lo p ię tro w e  bu
dyn k i, obok pa rtero w ych  d om ków  
i d rew n ian ych  ruder. P rzyb ysz , 
k tó ry  m ia sto  nasze odw iedzi, ani 
rusz n ie m oże  zrozu m ieć, skąd  ta 
ka dysp ro p o rc ja . S k ą d ? Po prostu , 
kam ien ice i pałace s ta w ia n e  b y ły  
z zy sk ó w  fa b ry k a n tó w ; w  jedno- 
la r te ro w ych  d rew n ian ych  dom - 
zach gn ieździli s ię  p ie rw s i tkacze  

p óźn ie j robo tn icy .
C zas p rzeo ra ł m apę św ia ta . W iele  

•,ię zm ien iło , a le  a rch itek tu ra  Ło- 
Jzi rażąco  k rzy c zy  o spo łeczn ych  
lysproporcjach  w  przeszłości. Zo- 
■lała te ż  pam ięć  o n iezw yk łych  

fortunach  m a g n a tó w  przem yslo - 
- .„.„ł jtłAnuu w x u ch cd zili m N ie 

m iec w  d rew n ian ych  trepach , a  już  
w  trzec im  pokoleniu  dorab ia li się  
m ilion ow ych  m a ją tk ó w . S tą d  u ta r 
ło się  m n iem an ie, że  g d zie  ja k  
gdzie , a le  w ła śn ie  w  Ł odzi „m ożna  
się  dorobić".

P am ięć  i  zach ęta  nieuczciw ego  
zy sk u  doda ją  bodźca asoc ja ln ym  
e lem en tom , opan ow an ym  gorącz
ką  pow ojonnego  „dorabiania się". 
C zyim  k o sz tem ?  Znów  ja k  za  c a 
ra tu , ja k  w  la tach  m ięd zyw o jen 
nych  — k o sz tem  robotn ika . S k u p i
sko prrac.y, liczące w ra z  z  rodzin a
m i c z te ry s ta  ty s ię c y  ludzi, p o tr ze 
bu je oczyw iśc ie  w ie le  a r tyk u łó w  
żyw n o śc io w ych  ś przem ysło w ych  
p ien u sze j po trzeby . Jeśli s ię  zw a 
ży , że  ro zprow adzen ie  tych  a r ty 
ku łów , ich d o p ływ  dla ta k  w ie lk ie j 
ilo śc i ludzi stan oivi rzecz n iem a
łą, sam o w  sobie ju ż  pew ne z a 
gadnien ie, to  stan ie  się jasne, że  ta  
dom ena pośredn ic tw a  stan ow ić  
m oże ła k o m y  że r  d la  speku lan tów  
i  po sk a rży .

O sta tn io  Ł ódź d ła w iła  się w  pę- / 
tła ch  pasku. C eny w y k a zy w a ły  ru -\ 
ch liw ość  p rzyp o m in a ją cą  w yśc ig i I 
konne. S peku lan t te r ro ry zo w a ł ro-1 
b o tn ika  żą d a ją c  dow oln ych  cen  j 
a lbo ch ow ając  to w a r  pod  ladę. N ie i 
m a! A le  robo tn ik  m usi kupić  
chleb, dostać  m leko  -i m ięso. Po
tr zeb a  je s t  ra j fu rą  w sze lk ieg o  
kom prom isu .

! Jedn akże  oburzen ie  b y ło  zb y t  
w ielkie, a b y  ta k a  sp ek u la c ja  mo- 

I g la  s ię  d łu żej u trzym a ć . T o też, gdy  
j ty lk o  R ząd  rozpoczą ł a k c ję  an ty-  
, speku lacyjn ą , łódzk ie  społeczeń- 
j s tw o  pracu jące, do łączyło  się  do 
j n iej z  ca łym  u zn an iem  i pełn ą  g o 
tow ością  śc is łe j w spó łp racy .

O dbyła  się  u nas na w ie lk ą  sk a 
lę zakro jon a  dw u kro tn a  kon tro la  
sk lepów . O sta tn io  w y ru szy ły  na m ia  
sto  tró jk i k on tro lerów  w  liczbie  
27 grup. B yli to  k o n tro lerzy  dele
gow ani z  fa b ryk , ze  Z w iązków  
Z aw odow ych  o raz 20 słuchaczy  
kursu  a n tyspeku lacy jn ego , prow a- 

. dzonego przez  D elega tu rę  K o m isji 
' S pec ja ln e j w  Ł odzi. K on tro li pod
lega ło  s to k ilk a d zies ią t sk lep ó w  z 
Chlebem, z  m ięsem  i p rze tw o ra m i 
m asarsk im i. Jak  dalece ta  rew iz ja  
p laców ek  sp o żyw czych  b y ła  po

trzebn a , św ia d czy  o ty m  s tw ie r 
dzen ie w  w iększośc i w y p a d k ó w  nie 
uzasadnionego zysk u  i sp isanie  
szeregu  pro tokó łów .

W praw dzie  speku lanci i tu  nie 
da li za  w yg ra n ą . Z organ izow ali 
się  i p o s ta w ili na rogach  „czu jk i“ 
o strzeg a ją ce  p rzed  n adejściem  ko
m is ji lo tn ej. Jedn akże  u św iadom ie
nie i  w spó łu dzia ł ca łego  spo łeczeń 
s tw a  w  za k res ie  kon tro li cen  poło
żą  ta m ę  n ieu czciw ym  m etodom  pa
sk a rsk im .

A k cja  pow iodła  się.
Z chuńlą, g d y  k ilkudziesięciu  po

sk a r ży  zn a lazło  się  w  areszcie, 
ch leb p o ja w ił się w  sp rzed a ży  po 
u sta lon ych  cenach. W ypiek  z  m ąk i 
ży tn ie j 90-procen łow ej sp rzed a w a 
n y  je s t  w  cenie 38 z ł za  k ilogram  
i zn a jd u je  się  w  dow oln ych  ilo 
ściach. C hleb b ie lszy  rów n ież  je s t  
w  sp rzed a ży , cena jego  n ie prze
k racza  55 z ł za  k ilogram .

C hodzi nie ty lk o  o uczciw ą sp /z e  
daż, a le  i o w ła śc iw e  ro zp ro w a 
dzen ie to w a ró w  na teren ie  Łodzi. 
Z w łaszcza  a r ty k u ły  p ie rw sze j p o 
tr ze b y  po icinny być dostarczon e  
robo tn ikom  na czas  i w  dobrym  
stan ie . Z tą  sp ra w ą  łą c zy  s ię  ibła- 
śc iw e  fu n kcjon ow an ie  m a g a zy 

nów. N ie s te ty , p ra k ty k a  w y k a za 
ła , że  u tysk iw a n ie  i sk a rg i na w a 
d liw ą  pracę m a g a zyn ó w  są często  
uzasadnione.

D la teg o  spo łeczeń stw o  łódzk ie  z 
sa ty s fa k c ją  p rzy ję ło  do w iadom o
śc i za rządzen ie  m in is tra  A p ro w iza 
c ji, pow ołu jące  k o m isje  K ontrolno- 
K w a lif ik a cy jn e  do badan ia  stan u  
to w a ró w  zm a g a zyn o w a n ych  i p rze  
znaczonych  do rozprow adzen ia . W  
Ł odzi p o w sta ła  ju ż  ta k a  kom isja  
p rzy  w yd zia le  A prow izac ji Z arządu  
M iejsk iego ; zadan iem  je j  je s t  ba 
dan ie m a g a zyn ó w  iyw nościow /ych  
i z  te k s ty lia m i zarów n o  p a ń stw o 
w ych  ja k  ś spó łdzielczych . K o n tro 
low an ie  od b yw a  się  ra z  w  m iesią 
cu, a  w  w yp a d k a ch  szczególn ych , 
ja k  n adejśc ie  n ow ych  to w a ró w  —  
częściej. K o m is ja  s tw ie rd z iła  ju ż , że  
5 proc. m a g a zyn ó w  w  Ł odzi nie 
n ada je się  na p rzech o icyw an ie  t o 
w arów . Są konieczne rem on ty .

N iew ą tp liw ie  praca  k o m isji m o
że  p rzyn ieść  w ie lk i p o ży te k  łó d z
kiem u  spo łeczeń stw u . C hodzi o to, 
b y  to w a ry  nie le ża ły  w  m a g a zy 
nach w te d y , g d y  robo tn ik  odczuw a  
b rak  po d sta w o w ych  a rtyk u łó w . To- 
w a r  n ie m oże  u legać zepsuciu  w  
m agazynach . Pow inien być dopro
w a d zo n y  do kon su m en ta  n a tych 

m iast; w  stan ie  św ie ży m : i n ada ją 
cym  się do spożycia .

N ie sarna ty lk o  k on tro la  sk le 
pów , a le  i  badanie m a g a zyn ó w , 
w ięc  lu s tra c ja  po śred n ic tw a  i źró 
d ła , d a ją  g w a ra n c ję  u zdrow ien ia  
sto su n k ó w  w  za k res ie  aprow izac ji.

J a k  da lece o sta tn ie  za rządzen ia  
b y ły  kon ieczne, ja k  bardzo  w a lk a  
ze  speku lac ją  i  nadu życiam i je s t  na  
kazem  ch w ili, św ia d czy  o ty m  
w str zą sa ją c e  w yd a rzen ie  w  K o lu sz
kach pod Ł odzią , w yd a rzen ie , ilu 
s tru ją ce  w  sposób  d ra s ty c zn y  po w o 
jen n ą  g o rą czk ę  sp ek u la cy jn ą  i ze 
psucie m oralne. O to k o n w o jen t tra n  
sp o r tu  k o le jow ego  ze  sp iry tu sem  
sp rzed a ł na dw orcu  w  K o lu szkach  
„na lew o" znaczną  ilość  p rzew o żo 
nego a rtyk u łu . L u dzie  zb ieg li się  i 
ku pow ali, nie w iedząc , że  to  sp iry 
tus d rzew n y , m e ta lo n  — zabó jcza  
trucizna. R ezu lta t:  m asow e za tru 
cie, k ilku n astu  zm a rłych , k ilku dzie
sięciu  oślep łych .

Sytuacja ta, w której przeszło 100 
ludzi bra ło  udzia ł w  ja w n e j kradzie  
ży dobra państwowego, smutnie 
św ia d czy  o m ora ln ości publicznej.

G RZEGO RZ TIM ORIEJEW .


